
ROK IV. Nr 132 (846)
T R F N U M E R A 1A  miesięczna i. bez* 
płatnym niedzielnym „Dodatkiem lim  
strow aiiym " wynosi 3 zł. 50 groszy., 
z odnoszeniem do domu lub z prze­
syłką pocziową 4 z ł , zapran'cę 7 zł.
Kordo czekowe w P. K. O . Nr 30259 
Vś rprzędący detalicznej cena po je­
dynczego numeru 15 groszy, w nie­
dzielę wraz z ,,Dodatkiem IIusOo w l- 

nym ‘ 25 groszy.
CEN A  O G Ł O SZ EŃ : W iersz milirr...
Ulowy jednoszpaltow y .ia str. 2 -ej i 
3-ej 30 gr., za tekstem lO gr Krom ­
ka reklamowa lun nadesłane 4 0 g. W 
n eh ś\viąteC7,iyclr oraz z prowincji o 

25 pioc. drożej.

taer ćzidejszy zawiera 6 siioii ora? DodaleK I oslrmy

Wilno, Niedziela t4 -go czerwca 1 9 2 5  r, -

Redakcja i administracja Ad Mickiewicza 4. Telefon 228, otw arta ud 9 do 3.

U piata pocztowa uiszczona ryczałtem

D Z IS  W  N JM E R Z F .
P ra w d o p o d o b n y  przy jazd  pos. W i­

to sa  d o  W iln a .
M ic h a ł  O b ie z ie r s k i .  Strzały w szkole

J a n  K a n ty  S k ie rk a .  Przechadzki po 
Wilnie.

Cz. J. „Ciotka K arola” recen z ja .
- K ł a j p e d a  dla k łajpfcdzian”.
P e l g ja  a k c e p t u je  r .ofę f r a n c u s k ą  

do N i e m i e c "
Chiny  o s k a r ż a ją  cudzozieiw cćw .
Targi Skandynawsko-bałtyckie.
S a m o rz ą d y  a  sz k o ln ic tw o  p o ­

w szech n e.

„KŁAJPEDA DLA KŁAJPEDZlAN“Poseł W itos w Wilnie.
Sekrefarjat Pol. Str, Lud. zapowie- da on wykształcenia. Wartość jego hasłem „Kłajpęaadiiś KłajpedzIanN""partje’ niemieckie przyrzekły niezwalczać \yjg?rn m i n i s t r a .  ‘JD1*' W w e  

dział na dziś przyjazd posła Witosa polega na zadziwiającym talence do *ię wzajem A ̂  i występować ty.ko przeciwko Litwinom. 1 k r ____ . I ł *

K Ł A JP E D A . 13.VI. (Pat).  A gitacja  p rz e d w y b o rc z a  r o z p o c z ę ł a  się tu  w iecem  
n iem ieck im  aa któi ym p o stan o w ion o  s t w o 'z y ć  jednolity  t ro n .  niemiecki pod * 3 0 X 0 1 3  p r z e S ' [ C n ! s  MSI S ta n O -

w n e trz n y c h .
do Wiina. Pisałem dużo na łamach gry parlamentarnej, na tym, że po- o  i * i i. • « s  • •
Siowa o  tym polityku. Jest to trafi zajmować stanowisko kierowni- 2 i n . v C J J ł l I j S  t C K S t  H O » y  T S i n C P S K I C J .  W A RSZAW A IB .\ l(tci.w l Słowa).
niewątpliwie najzręczniejszy gracz par- cze i naczelne pomimo, że nie ma wy- ~ Uzir w kolach rządowych krążyła
-amentarriy, jakiego znała PolsKa kształcenia. 3RUKSF.LA 13.VI. Pat. Rzaa wystosuje dzisiaj dc- rządu angielskiego Pogłosi e, że «.« ministra spraw we-

wspołczesna. Znakomity mówca, k.ó- Sztuka p. Witkiewicza „Jan Ma- ^ ^ ^ 3 2 ?  Zg° de teks™ y’ k 'c' 3 ^ząd f .^ c u s -  lv'. . . 1 , . . ,, , . . , , ki prześle niezwłocznie iządowi rzeszy w związku z propozycjami nierme- eKl° r cP j| '.meiiu, D£zp<e( ,enstwc
rego przemówienia oparte są nasp o - ciej Karol W Saeklica* miała oyć o- w snrawie mktu heznitfiTeńemra.
kojnej logice, zadziwiającej konsek- brązem posła Witosa* Bohatei tej
wencji, na twardej i niepokonanej" sile sztuki przez trzy akty lubuje się swo-

ckicmi w sprawie paktu bezpieczeństwa.

przekonania. im egotyzmem. Poza owem przyglą-
łstotnych sprężyn polityki polskiej daniem się sobie, przez wszelkie mo-

Klopoty gabh«etowe «v Belgji
BRUKSELLA. 13.VF. (Pat). Król p'zyjąt jednocześnie Vauderveldego, 

szukać naieży poza naszemi partjami. żliwe pryzmaty, wszelkie szklą po- Vandervyvere iMussonz. Jak zdaje się, król pragnący, aby pizywórLy stron-
Chaos, który panuje w naszym p-rla- w.ększające i umniejszające -  niema 2 udz'a h ™ P ^ d sta w ic ic ieh  3 głów-
menele od pierwszego dnia, goy to nic w tej duszy, na której kultura 
Naczelnik Fiłsudski i x. Radziwiłł umysłowa zaledwie cieniutką roz*o- 
otworzyii pierwsze posiedzenie Sejmu, czyła powłokę. Skoro egotyzm Wście- 
cło ostatrdego posiedzenia z symbo- klicy do najwyższego uochodzi do- 
licznym warjatem na trybun:e i wy- stojeństwa, pęka jego próżność, gayż 
straszonymi Marszałkiem ponad war- nie wie co z tern dostojeństwem ro- 
jatem, —  chaos ten nie pozwolił na bić,
to, aby nasza republika parlamentar- Sztuka Witkiewicza jest więc tyl

p. Urbanowicz, z którym premjer 
O.abski odbył w tej mierze dłuższą 
konferencję. .

_jyqj ugrupowań padamentarnych.

Konferencja dla handlu bronią.

Wniosek am erykański przyjęto.
G EN EW A , 13 VI. (Pat.) Komisja genejralna konferencji dla handlu 

bronią rozpatrywała na wczorajszem sweni posiedzeniu nowy projekt 
amerykański, mający polegać na uwolnieniu od odoowiedzialności państw, 
sąsiadujących ze suefam. prohibicyjnerrii, za ewentualne nielegalne tran-

W o  j e  w o d a R a c z k l e w ic z  w W a r­
szaw ie.

Wczoraj, w sobotę wieczorem 
wyjechał zawezwany do Wai sza ,vy 
Delegat Rządu p. Wł. Raczk ewicz.

WydaJenie szpiegów belsze 
wickich.

W ARSZAW A. 33.VI. (lei. zol.Słowa). 
W  dniu dzisiejszym nastąpi wydale­
nie z Polski dwóch członków posel­
stwa sowieckiego w Warszawie Zu-Ma . . . . . - sporty bioni, skierowane do tych st.ef. Chodziło o to, ażeby państwa to, ;w, / f  d‘^ w i e  zm-

a i ią zona tyła przez parmmeiT. f ko ka^ykatutą p. Witosa. Pan Witos podpisawszy konwencję, nie były obwinione o 10, co w dz edzirue zbrojeń J / ' 3 1
i handiu bronią c 
sek amerykański.

ulaiego charakter rządom polskim na- w je co ma ropić. Zrobi on jeszcze 1 handiu bromą dzieje się w stretach prohioicyjnych, Komisja przyjęła wnio- szpiegowską .sa izec. s.j ' ie
-łl n . coL 'jmprwldńclzi -  - > IOWdaje n e gcografja by Poselskiej, vv Polsce wyoory po raz irzeci, 

ecz rączej geografja ski. Raczej o czw<*rly, może piąty i szósty, ile mu 
^pływie dii nic niż o wpływie stron- ^ycia siaiczy. Ale, oczywiście, że p 
nictw mówić na eży, gdy się w per- Witos, dotychczas przynajmniej, nie 
spekiywie historycznej zestawia i po- dal p olsce żadnej idą  Bo to , że swo- 
TOwtit.je poszczególne okresy naszej jm wyborcom obiecuje od bardzo już 
histoiji od 1918 r. dawna ziemię za pół darmo —  tego

Mieliśmy okres litewski, w który nawet za eisatz ideologji oolitycznej 
Piłsudski był Naczt ńkie u Państwa, n j e można. To, że mówi «silna
odłamki korpusu Dowbora p. jwa- Polska iUaowa>— to także me wiele.

politykę na wiosną rękę, K. O. Widzieliśmy dwa Sejmy nawpół z 
K. Utewski samodzie, nie wyrębywa- cnłcpOw złozone, ale nie były one 
ło t oiaCt drogę na wschód, a ks .S a-  dja Polski źródłem sny, lecz mesteiy 
pieha był twórcą K. O. K., a poiem raC2cj rozkładu. Podnoszenie zaś

prawy Górnośląskie przed Trybunałem
Hasldfii,

w Polsce.

Rezultat wizyty p. Dillona.

WARSZAW A. 13.VI. (tel. wł. Słowa).
jak  nas informują z kół miarodajnych

ui- d i i m  tn t/i w   ̂ • j - i i i ie  i • • konferencja z bawiącym w Warsza-
B tK L lN . 12 VI. V/ poniedziałek dn. i5  b, m. rozpocznie su przed wjc! b„nkierem amerykańskim ). Dii

lrybunałem Ro/jemczym w r.adze rozprawa nad zażaleniem wniesio- junem 0 w piaCeni- e s ^ y  noiwazki
nem oo  Tfjtburfata przeo rząo nien ieckr w sprawach spornych górno- amerykańskie w su m ie  ~1& miljm ów
stąskick, k:ore wyłoniły s:ę między fnemcami Polską skarga memiec- do|afóWr ^  oomyśl ly wynik Poi-
ka opiera się a ar 23 -olsko-N.emieckiej Konwencji, zawartej dnia 15 - ce pozatem przyziane został” k róu o
maja 1922 toku w Genewie. j ! ■ ■ - - •

; B o m bardo w a nie Kantonu.

NEVV-YORK. 13 .V 1.  P at. W ed łu g  doniesień z K antuuu w oj
ministrem soraw zagtani^zny, h Był «taniei ziemi dia wvoorców» J o  god- sk a  rząd o w e rozp oczęły  w  piątek  b o m b a rd o w a n ie  m iasta . Atak

terminowe kredyty amerykańskie oraz 
zapewniono jeden milion funtów 
sterlingów jako zaliczki "dla i drukó w 
na tegoroczne zb'ory. Zaiiczka ta 
ma być podobno wypłaconą w 
dniach najbliższych. --

to okres, ktury utrwalił Motaczew- ności ideału 0 u 0 ,ło Się w sptsÓQ 
szczyznę w Warszawie, ale wojsko- bard2G niezdrowy na samem stron- 
we sztandary polskie poniósł ku zwy- nictwie posła Witosa, na członkach 
cięstwu. j egQ k|ubu sejmowego. Zaczęli

i jin^ też w naszych dziejach własne interesy materjalne ta 
okres przewagi galicyjskiej. Gahcyj- k2e podnosić do godności idearu. 
skich n; wyKnień, metody pracy, ga- a i c kt0  w je czy się to wszystko 
iicyjskAh sporów z Wiednia, Kra- n j e  zmieni?

n astąp ił w  p ołu d n ie ze w szystkich  s tro n . W czo raj w ieczorem  
K anton został zajęty przez w o jsk a rząd ow e. Posłłkt, k tóre  prze­
ciw n icy  rządu o trzym ali od g e n e ra ła  T an-Yen-Yai i ze stron y  
o ch o tm k ó w  rosyj5k ’ch , nie z a o ła ły  przeszkodzić zadęciu m iasta.

Chiny oskarżają cudzoziemców

TELEGRAMY.

P D iilon w  Łod zi.

ŁÓD Ź 13 VI. Pat. Przybył tu 
dziś rano p. Clarens Dillon." Na 
dworcu powitali gościa przedstaw:- 
ciele województwa łódzkiego oraz

Z Rygi donoszą;
irnwa i  ̂ • • . . Vt edług wiadomości z  Pekinu chińskie ministerstwo spraw zagra- ------  — j  ------- -— — S v,

° wa przeniesionych do Kto wie, czy ten Witkiewiczowski nicznych wysłało do dziekana koiDUsu dyp.omatycziiego trzecią z rzędu P1 zamysłu włókienniczego. P. Diilon 
* a> zawy. Pan Witos jest człowie- Wściekiica, a reamy, rzeczywisty Wi- noię w sprawie wypadków szanghajskich. zabavd się w Łodzi pizcz dzień dzi­
kiem tego galicyjskiego okresu. tos, pized którego oczam i wyiosła Nota ^ s ic z e  raz podkreśla, że odpowiedzialność za krwa- siejszy i odbędzie szereg konfe encji z

I na galicyjskiem tle należy roz- mespoazian.e Polska n iep o d leg ła -n ie  w e W g ę F y  spada wvłącziłie na cudzoz.e,„cćw a nie studentów. Rząd J J f i n t y S g  ■wjókjW'-
.  , . .   . . , . . . , ,, , , ,  chiński domaga się od amoasadorów wie.kich mocarstw, aby zaiządzili Niczego, jutro lano wyjenzie p. L)>!-

patry g człowieka i zdać sobie zec ce próbować płacie za weksle, któ- pl2ez swych konsulów ouwołame stanu oblężenia w Szanghaju, wypłacę- 'on 0 0  Łowicza
sprawę z zadziwiających jego zdol- re wystawili pierwsi ludowcy,iwierdząc pia odszkodowania rodzinom, kióie ucietpiały podczas stan5 oraz rozbro-
ności osob'stych. że w ludzie wiejskim leży zbawienie jenia ochotn.czej poiicji cudzoziemskiej.

Galicja jest krajem inteligenckiego Polski. ^  ,  .
przesądu Do dyplomu uniwersytec- Pan Witos dwa razy był premje- i Y l O S K W f t  p r O t C S t l ł j C ł  1 p O i H  4 g £ [ .
Kiego, do matury szkoinej pizypisuje rem. Otóż jego ptezydenluiy były ^  p y 0| donosząc
się tam znaczenie nawet pizesadne. podkreśleniem tego marazmu ^  Moskwie odbyły się w ostatnich dniach wiece protestu, na któ- rzysiów "angielskich,”** wice-p)zówjd-
lym czasem  oto  przynajmniej pół Ga- repuolikanskiego, który rozkłada Pol- rych uchwalano masowo rezolucje współczujące powstańcom ch iń sk im  niozący p. E^nnon wygłosił dłuższe 
licji korzyło się  przed p. Witosem, skę. Zdolności p. Witosa działają de- M o sk ie w s k a  centralna rada związków zawodowych wysłała telegra- przemówienie, w którem zaznaczył,
który z dużą dozą kokieterii mówi moiali; ująco. Gdy przyszło do paktu f ik n ie  dc Aekinu 50.000 rubli złotem na pomoc cna strejkujących, oraz że głównym celem wycieczk. było

h przekonanie się, w jaki sposób an­
gielscy kap.taliści, wielcy i mali

P arlam en tarzyści a n g ie lscy  w  
P oznaniu .

POZNAŃ, 13 VI. Pat. Podczas 
konferencji orasowej, urządzonej fu 
wczoraj z okazji pobytu parlamenta-

że nawet szkoły powszechnej nie między nacjonalistami, a p. Witosem, 
skończył. Na karykaturze malowanej *°  n ’e nacjonaliści narzucili p. Wito- 
przez Sichulskiego W itos uaerza sowi swój program, lecz on im na- 
pięścią w stół, a małe inteligentyda- rzucił bezprogramowość swej partji. 
leczk podskakują od uderzenia na ^an W itos niewątpliwie jeszcze 
tym stole. Ta karykaiura krakowska będzie premjerem po raz trzeci. Ale 
by>a jednym więcej panegirykiem na Ja k o  rutynowany organizator wybo- 
cześć p. Witosa. rów wie, że na wybory trzeba iść z

Poseł W iios niedowierza inteli- hasłami fascymijącemi, ze słowami 
gentom - członkom swego klubu, które budzą naazieje. Może i ao całej

rodzin zabnych podczas rozrucnów Cninczykow.

Pai:ileve na froncie marokkańskiin. mogliby angażować swój kapitał w 
Polsce. Mówca zwróci* uwagę na 
znaczenie rolnictwa polskiego, które 
po zwUczeniu trudności kredytowych

RABAT. 13. VI. Rat. Wczoraj o godz. 7 rano Painleve w to 
warzystwie marszałka Luauiey‘a i generałów Jacquemeta i Daugana uda’
się na wyzyiację ojdz^ałów, stacjorowanych ^ w  Ouerzan i w okolicy, f  przy oumocy ‘angYelskiegoTuphałt" 
r> , . **—«•••• **•   -  -  będzie miało światowe warunki roz­

woju, a także na bogactwa natural­
ne kopalnie, przemysł łódzki i inne. 

Charakteryzując stosunki w gór-

Prezes Rady Ministrów powióci tutaj wieczorem.

Wysiedieme Husseina z Akaby.
JEROZOLIMA 13.YT (Raf). Z Akaoy donoszą, że rząd angielski wezwał . łu»*‘P«'u«:syz.ując SI osin u w gor- 

  o i m u u u  ________  • ____j~-  - _-___j b. krOla Husseina, aieoy w przeciągu 3 dni opuścił A'.;kabe i przesiedlił się do nictwie, p. r la n n o n - wyrazit JjOdziw
Trakhife ich nawet trooho z Polski zerhr- kieriv< .astnsnw ać te ba*rv’ gdyż in-cze; przeciwnik je ,o  lon Sen zaatakuje Akabę. ...iasco to ma dla naszycrl kopalni węglowych, kIÓ-
liaktu jc  nawet trochę z daleka, zęchc*. kiedyś zastosować tę byc definicywnic „łączone dn Transjorda.rji. - ry.eh organizacja pracy .stoi na rów-
Ma rację poseł WDos. Niegdyś w metodę wyborczą. Może amDicja go —  ~  -  ........................................  «>'>« pozie mie z organizacją kopalń
czasach najintensywniejszej w Tolsce uniesie zechce przemówić nietyiko zacnodnich, a wydajność pracy gór-
i Rosji „w ary  w lud‘' stronnictwo do swoich wyborców, lecz do Polski Wiści, namiętności więc pozasejmo- wem zapłaciła straceniem kllkudzie- nika polskiego pizewyzsza v'ydaj-
lu d o w e  zakładali u nas ideowcy, lewe całej tak, aoy słowa jego przyn.osły wa polityka posła Witosa polegała sięciu mandató w poselskicli na izecz ność górnika angit .skiego.
skrzydło nacjonalistów. Dzisiaj kto nadzieje. na uimejętnem manewrowaniu re/er- antypolskiej i antypaństwowej 16-stki. "parnia k o w>’-
z inteligentów’ idzie dc  stronnic; wa Wierzymy w  indywidualność po- wuarami namiętności. Metoda taka Niechże pamięta, że kraj nasz j p t  Kaczorow°ski,eh. O ao d z^ 4^ nastąpi
p- W itosa0 Poza jednostkami nielicz- sła Witosa, a wierzymy także, że jako jest popłatna dla leadera partji opo- w  stanie wojny z bs.ndami dywer- W y.-azd co  Bydgoszczy.
nemi, luuzie szukający kar jery, lub polityk rozumny do końca życia bę- zycyjnej, jest niedopuszczalną w rę- syjnemi. Ponieważ nęcą go wyborcze .  ̂ % .
piemędzy, aloo pieniędzy i ka.jery dzie politykę swą ulepszał Dotych- kach człowieka, który chce przyjąć tereny kresowe, niechaj parni<ta, że 10 *"o c z n s c a  s z a r ż y  o o  - n ą .
Owem traktowaniem z daleka poseł czas całą swą politykę prowadził odpowiedzia'ność za losy państwa. na tych terenach walczy przedewszy- K K A K C W  13 VI. Pat. Dziś, w JO
Witos najwłaściwiej ocema ich war- zawsze pod kątem wyborów. Zaw- Pan Witos przyjeżdża do naszego stkiem z niebezpieczeństwem komu- rocznicę szarży  pod hokitną Kiaków

- kraju, do klasycznego kraju polskiej nlzmu, a budzenie namiętności to oochodz-ł podniósłą uroczystość od- 
, . , ' • J . „ „ u . . ! * .   : l . .  słomęcia pomniKa na grobie poleg-

lość społeczną. sze, niezależnie od tego, czy byłp-e „„  ~ -     , ---------  - , . . njKa ) . .
Powyżej piszemy o przesadzie co zesem klubu, czy prezesem rządu, szlachty zaściankowej. 3ędzie tu oczy- zawsze pochylanie równi ku komu- P o ' u;oczy stości od

do dyplomów szkolnych. Nie znaczy Ponieważ zaś przy wyborach najbar- wiście mówił o reformie agrarnej, nizinowi. 1 • -  >
- -  - -  ■ • £ atto abyśmy sądzili ze wa.tość posła dziej popłatne są hasła negatywne* Niechże pamięia, że Polska za nie- 

Witosa poiega na lym, że r ie  posia- słowa ostrej krytyki, rozżarzanie za- mądrą ustawę o osadnictwie wojsko-

była się przy dźwiękach orkiestry de­
filada oddziałów wojskowych, biorą 
cych udział w obchodzie.



~ ^ l X v w  *  KJ ,

Strzały w szkole. * Amybolszewśekie powstanie na Krymie.
lęsienią l t o  r. Komitet Obrony których dzisiaj w cnwu. powojenne- SkIej» *\i Sumerze*Zj&ieis*ym pl Wysadzenie m agazynów amunicyjnych w Symferopolu  

.resow Wschodnich wobec likwr go wyczerpania i zmęczenia raki Km omawiaiac *voadek w sykole a *  ,
dacji Wydziału k u lt u t a ln o -o ś w ia t o -  brak wyczuwany. Lelewela w knrp<tnonHpnrii 7  m d  * B U K A R E S Z T . I 5.V :. Pat). Dziennik V torul d o n o si  z K rym u, że w y b u c h ło

prowadził prace dla żołnierza na fron- na Kresach w obecnej chwili j e s t ,-  śnięci 0o  głębi okropnością wypad­
nę Utewsko-Białoruskim, zwrócił się zdaniem naszem— tworzenie przez wileńskich szukamy p rfczyn  V 1/ ,  .  , ,
da Kurato-jumkW ffegiegp v spra■ sam o społeczeństw o  wszystk-ch ^winowajców nie dfo ‘ ubc znych W y p a d e k  a U t O m O b i l O W y  Z  m  ila S o k a l e m  
wie za ło że n ia  w W iln ie  „Domu ucz- środowiskach młodzieży szkolne] na jakichś celów lec Hb ,
niaa, ofiarówa/ąc na ten ces: duży Kresach placówek kulturalno-oświa- złu  ra  przyszłość' to . nt 5 va GENEWA 13.VI. {.-atj. Idący z wielką szybkością autobus' Między-
kinematograf bibljotekę, rekwizyty towych dla młodzieży polskiej. ge powiedzieć sobie prawdę w o n  narodowego Biura pracy zderzył się dziś po południu z do-oźką samo-
teatralne, >«k townież szereg przy- Placówki takie ped nazw? «Do- t e  istotnym  w in o w ic a  test -  s  w io  cnodo**l. w ktdreJ znaj iował się polski minister piacy p. Sokal. P. Mini
rządów gimnastycznych mu ucznia* prowadzone w kierunku społeczeństw o , w z n a ia c e  histeryczna f ‘*r, wyszedł bez szwanku, natomiast p. Soicalowa ranna jest w twa; z od-

wychodząc z założenia, iż w pO- wybitnie narodowo-katolickim po- bezdogm atyzm  'poga) i e  iH a trądy- łamkam: szkla * ma no£? * ...
wojennym warunkach wpływy domu winne zgrupować całą młodzież cfohalizm u. Upadek życia ro Jzin: i e 4  ,  .  « .
rr..z.cielskiego na młodzież ik o n ą  szkolna i zaopiekować się zdrowiem i co z* .enr ■ idzi -pływu wycho- } e S Z C Z £  j ^ d ę f l  W S p O f  p r a C O  W f l l k  Z u O O W a .
megły osłabieniu wobec zaab-orbo- fizycznem i moralnem młodzieży za wawczego domu rodźmr.eao — oto ?

i '“ ojca i macki pracą zarobkową, pomocą organizowania w lokalach są główne przyczyny stopniowego W ARSZAwa, 13.VI. P at. W związku z wykrytą ostatnio aterą
Komitet Obronv Kresów uznawał specjah !e na ten .e l p zaznaczanych schodzenia młodzieży nasiej na ma szpiegowską, ukazały sie w piasie nieścisłe info-macje, dotyczące urzę-
«nelka ro.ę jaką podobne «Domy bibijotek, knematografu, orkiestry, nówce i powodzema trucicielsKiei dnika M' stwo Ko,ei P- Banacha wobec rego M-stwo Kolei wyjaśnia, że
i zma» wyjąel.nic winny, rączac no sceny amatorskiej. sportów, gimna- roboty ciemnych sił, /eruiacych na zamieszany w aferze b. urzędnik M-stwa Kolei Banach nie byt urrędrr-
za szkołą m ło d z i.ro d z icó w  i wła- siyki i ł p z g l i s z c z a c h  zdiuzgofanych ideałów Kiom wydziału wojskowego, lecz pracował na wydziale przewozowym

Te szkomt. Jako organ wyk.cn„w- w dalszym ciągu następowała spoitiewieranych świetości». który sprawanv mobilizacyjuemi wogóle się nie zajmuje,
czy swego panu na terenie Wrlria prośba o udzielenie przez p. Kuta- Przytaczając zdarna twfirh lud?!
Komitet wybrat ..Towareystwo Op to,a loka!,, dla .Domu u g n ia ., a o S o a / n - ! eduakmyo cy n  O B R A D Y  S E J M U .
ki nad młodzieżą szkomą* z jego na ręce p. Jelenskiej złożone zostały jąCych i myślącnrn ' mai na ce! i
prezeską o Mar ją jelmską. 100.000 marek. ustalenie faktu: i) słirsz ości słów p. Posiedzenie S e n a tu ,

W  chwili obecnej, gdy „Zjadno- Projekt K. U K. nie doczekał się Z. WasilewsMegó sWierdzaraceJo
czeme zrzeszeń rodzirielskicha w zrealizowania. W  końcu 1022 r. dla zdrowie n as n am & w ch . o k  ó. Sn Na wczorajsicm posiedzeniu Se- podreśiając brak jakiegokolwiek pio

e

już trzy laia temu była przewodnią 
troską społeczeństwa kresowego, war­
to przytoczyć treść podania które w , . ,
i «5 tn ń w io  v f>  v  t L . , i  v  jednym z osfatn .cn  num erów  iviowiąc o  spoitrczensiwie Kreso- ‘ .-------- - — - — :*• - J Ł
S  Gasio Ł  y p Gazety Warszawskiej p. Z. Wasilew- wf.n, o tern ś p o ł^ e ó s tw ie ,  o które ?<***& **  w I ™ * . JeJ °  R  ^  P^.nr.zowzi z sen. Rm-

P o d a t n S  ^n n l L n * ^  ski pisząc o tragedji w stfckole Lele P- Wasilewskiem i p. Km. chodzi, ^ . p r a c o  m.cy. Ludnos-* miękka gleni dowodząc, ż e ż - d o m  bynaj- 
} ó  nfl'arv-l zaoadtnpń ied vve’a swó| artykuł w tes ło w a ; o  społeczeństwie które polskość na z i s z c z a  yuo v_ k̂a, ngipa się pod mniej tak źle s,ę me k ucje jak , o

BWśród_pa,ących zagadflięn ,ed- z „ oo w o- ,  zd ir i-n ia  w  «wfkó?e wi- K r z a c h  w ofzec:ą^u oółtora wieko- CIę?arem Podatków. Pauperyzacja tem n«owią. . b.ronmctwo mówcy
nem z najprerwszych jest sprawa *' f  . okrzyk nawo- wej niewoh* utrzymało i - .ó re  fziś ^yf'ów czyni z nich Netrent Skrajnie uchwiii budżet jako konieczność, ale
S ^ z K l i y " r a Pd t r SS  4 4 4 0 % ^  n a ?  Z S l t i ^  od  s t a i o w i T w i n n o ^ d u f a U  - ^ a!«y 5 ło ^  ^  . Rosji, nie jako vo,um ufności dla ,z’ą du,
y L r r i w  Podstuu. Mówiąc to ludzie maja na narodowo państwową na Kiesa h, Obecnie je d n a k  w Polsce daje się co  do ktorego zacnowuje wolną
iałtować ów  « n n w v  człowiek na m yśh pracę od dołu, od mas, od lu- należy skonstatować fakt, iż clioioba z a u w 'fy- pewną orzysną  zmianę lę^ę. .

k,Ó' eg°  w nadzieje

Sprawa ta staje się tern bardziej łe n  moraL!?° fa  
palącą na Kresach, gdzie rząd zabór- 0  f cuJemy dobrym

zy, prowadząc sw ój sy sł :m ru syf łka- c j ^ w ^ a ^ a  doktryny i ż ó łty  Z fakt rozpotow ienia K resów  fakt ^  w w -u  u s w a u u a , pu m  jc - uuuzeiem cen . nrzyza-
w arur t l d ^ i e  o b e cn i v ' ^ nV w yciągnęliśm y dla Polski zysk który zdrow a o p i-ja  narodow a uw a stronnictw o nie widzi czy ..ów  i nowski ,k lu l Pracy) twerdzi, że w
ska o d r o w a  silniki zv hr k s ;ł ?e" tylko dzięki ternu, i : m ożna się było l a ć  winna źa e ta p -w  ro zb oju  pań a e .w a .r a  z d otychczasow ym  systę- dz.edzim e kredyló rządow ych  
dagoeicz vch ni w " rum ch dzielni- P owoła  ̂ na instynkt narodow y m as stw a, lecz vo, -ż s ł i y ’a te w yszły z n,e będzte n al zaufaw a $!ę . w ,e ika ^ z y w o a  K resom

ch RzeczvnosDolite a 7 a. ia  ' u 1o wy^h, kobiet i dzieci. W arszaw a ust w ybitnego męża stronnictw a do -  ą 'ó .  n,mQhi ! 7 \ W\ t . / s c  iodnim, -c .y c h c z a s  niema tam

loŚji tlSi^nef^em ny ”» tw‘t-K ei™ «it 3 " »  ''spStczmslwo kre ^  w *«»« «? Pl r'T  ?A 1 'ip a ^ ą e  p *

O czekiw ać od  zkolv ooS m et  która na wojnie rafowała honor i wiący ^jf§ i om ecę myśil narodowej P !k * ł8ło , 0  * aku eł wztos.u nu aa nym kredytem mstyiticje kre 
zvbkich r ź a l t a i ń l  całeść Ojczyzny, dżiś st.zeia do swo- snołeczeństwii kresdwego zortał " j e  zmn.e.szen.a snę ękr sowe fnające *k.e same kapitały -ak

S  k r a i k u  ich. d o ją  znieprfiwia zbrodnia i; ,cą zdruzgota y - c a ł y  odłam s p o ł e c - n  %  k cn c« ^ k t ó r e  in^iymrja mnych dzielnic
0 f/ad zau 2cem vać?twie zna rv od  z * tolc ■ vana". stwa odciętego od Polski pozostał, cra l e  głosować będzie ,za bud- Polsk, Kończąc sen, Krzyżanowski
oaraazającem  państw ie zm ezy  oa*  *  J ia-c wvraż£ s ie r r  Km pa 7 - 11̂ 7 - źettm . oświadcza, że uważając buaźet za
G/ły, całą sprawę na czas bardzo wręfe słóWa. czach z d ó ^ o ta iW ch  ideałów i% do- w  dalszym ciągu posiedzenia konieczność państwowa, klub jego
odl'gły i nieokreślony — gdy laźdy  Wyrazicielem ,insrynkfu, nałogiem, niew?e*anvch św idośei' przemawiali: sen. Wozmcni (W yzw ól.) głosować oędzie za budżetem.
i'ok--m 'esiąc przynoci nieobliczalne  starą cywilizacją, starą - moralnością" Przykładem ego j°s t  Obrąpalski B S B B H H U n n m s s ^ K B B E r a iS & B H B m s c H H M n M H H M M a ^ ^ ^ U B r a n n a

W  takiej chwili z a ję te  się mło- tkacb odradzającej się Polski był K o  s^n b 'W?łe!a ziemskiego z Miń
dzieżą szkolną musi stać się dziełem  mitet Obrony Kresów —  który wy. SiCzyz,|y- dogfflatyzfnu'', która na Kresach wycinania gangreny.
sam ego społeczeństwa, które w  sw o■ walczył Ziemie Wschodnie, i k łóry Ojciec nie g o .r a b , nie umiał.., Wschodnich w znacznej mierze tra Stan taki fatalnie działa na 
j e  ręce powinno u jąć zaopieko- o frz> lata wcześniej przeczuł trage- 1,,c miał wreszcie siły na stare .ata wi osłaniony waucą o byt organizm „dogmafyzm" tego odłamu społe- 
wanie się zdrowiem fizycznem  i dję w szkole Lelewela, Lecz „instynkt wyrworze.na w otoczeniu clcmowem społeczeństwa zakoraonowego, roz- czeństwa, kfó.e dotychczas stanowiło 
moratnem naszej młodzieży szkolnej, ten, stara cywilizacja i stara mora!- nowśjgb dogmatu, pozostawszy sam tacza swe wpływy i r.a spoteczeń- podstawy kultury narodowej na 
tego podrastającego dopiero „zag a j- n o ść“ stale i systematycznie na Kre- hez busoli, wi ząc w okołc niszczę- stwo k.óre nóż „Operatora Ryckiego* Kresach, tempo zaś i sposób w jaki 
nika" społecznego. Aby wytworzyć sach W schodnich była i jest zabija- n *e utradycionalizmu". przy Rzeczypospolitej zcs iaw ł,  się ten „dogmatyzm“ niszczy, na-
przyszłe młode pokolenie zdrowe, na przez doktryny znieprawionej m- A wszak Obrąpaisk. ojciec był Planowe i systematyczne niszczę- mwa,  ̂ łudzi uiodzonych w  tym 
dobrze zorganizowane, świadome teligencji. ' jednym z członków Komitetu O bro- nie i orłabianie ziemiańsiwa na kraju i rozumiejących jego psychoio
swoich ceiow i zadań, oadane pracy W  takiem ujęciu sprawy nie tylko ny Kresów; wszak też w 1922 r. Kresach nie dodaje otuchy i nie gję -o b a w ą  zagłaay ciągłości życia 
wytężonej, prowadzonej wśród ładu w stosunku do tragedji szkolnej iecz należał óo grona osób, które nad wzbudza ,wiary, , iż operacja „wy- duchowego i znnkiem kultury na-
1 porządku, trzeba starać się o wy- do całej polityki kresowej trzeba podaniem do K u ra to rju m  wileń- cięcia w rz o d u 1' zo stała  zakończoną i rodowej. Michał O biezierski.
tworzenie tych podstaw wychowania, szukać choroby nurtującej Kresy. skiego obradowało! Choroba „bez- nie powtórzy się następna próoa

f l f l  f l H l P J f )  towanych, pizybyły z Warszawy re- jakim numerze Dziennika Urzędowe- lę, iz panie i panowie w nastającej tyłkom a i  oczy zmrużył od tych 
r t b w i  aJir> 4 l  |*W W  H wi ferent bez teki przy urzędzie opieki g o  Ministerstwa Handlu i Przemysłu oto porze urlopów i, co  za tern . jz ie  świateł, ud tej oślepiającej bieli ścian

nad prawidłowością przedmałżeńskich ogłoszony był przepis dotyczący kar- jeszcze większej obfitość5 wolnego i obrazów, od tych kwiatów po sto 
Błogastaw ieóstw a inspekcji, — Szkoła  gorkurów. ~ bówek tumy Spii.rgs and C o m p —  czasu, pośpieszą zeń skorzystać dla likach!
doskonałego urzędmka. — Na k o la - — Panie i panowie; — rzekł. Z odrzekła, że również poiecia nie ma, wyuczenia się na pamięć i n? wyryw- Lokajów byto niewiele więcej niż
ojt u Źorża, —  Pierw sza ja sk ó łk a  niekłamanem zmartwieniem przekona- bo żelazko do ondulacji przywiózł ki tej jakby księgi Zakonu naszego gości. Tedy zaraz ich aż dwóch jęło

Reduty *em s '^' i e  clŁdo uiz9 dnicze wileńskie jej z zagranicy jeszcze cztery lata te- własnego, księgi w naszych własnych torować nam drogę przez okrutnie
nie opanowało jeszcze w dostatecz mu pewien attache  wojskowy jedne- rozrastającej się oczach, ks :ęgi, której zastawioną stolikam. i krzesłami salę 

Po inspekcji dokonanej w uizę- nej mierze pamięciowo wszystkich go z naszych poselstw i do dziś nawet odpadające kaMy winniśmy z — do kanapk* za sporym stołem. S p o ­
dach Delegatury naszej z ramieria ustaw obowiązujących w Rzeczypc- cinia jest w doskonatym stanie. Ro- esreią podnosić jak re.ikwie., -jak re- strzegliśmy wnet, że jesteśmy na- 
władz centralnych pozostał spory pc- spolitej. Zwłaszcza pod względem zumie się: żelazko, nie attache, bo likwie... wprost niskiej' estradki dla muzyki
siew nowych wyrazów zaleconych znajomości dosłownego brzmienia ten ostatni —  dodała rumieniąc s łe i Tu duch ta łk !em z mówiącego Grających panów jeszcze nie było, 
do użytku po. urzędnikom tutejszym paragrafów, które utraciły moc obo- spuszczając oczy —  zaręczył się z jej uszedł. Frazes był za długi. W e więc mogliśmy porozumieć się ż u-
rarówno w stosunkach wewnętrznych, wiązującą, penuje w wileńskiej Dele- koleżanką Beniutką, conajmniej o własny zaplątał się ogon— i stanął. sługą nie potrzebując ryczeć jak sy
jak z pleno titulo publicznością. gaturze wielka jeszcze chwiejność- trzy lata od niej starszą, i me ch ce  Zkąd ja to wiem wszysłko?! reny autowe-

Na przykład: m unaować. Również i pod względem biegłości już ona nic o nim wiedzieć. Miry Boże! Czy to się w Wilnie —  Omlet ofinzer i kotlety dewo-
Klucz dla zrozumienia tego wspa- pamięciowej przy precyzowaniu nu- " W innym oddziale któryś z panów ludzi nie spotyka? Czy to ja nie mam łaj!—zakomenderował Hopko niepo- 

ńiałego neotogizmu znajduje s*ę w meru porządkowego pozycyj w da- kancelistów na zapytanie: jakie były- mego przyjaciela Hcpki, który niech dnosząc oczu z jadłospisu, 
stowmku niemieckim. Mund—gęba. nyni numerze Dzienn.ka Ustaw za- by jegc obowiązki na wypadek na- tylko ze wsi do Wilna przyjedzie, Zajrzałem i ja do karty bo  zaw-
Wszystko, co  się załatw.a ustnie, uważyłem n :epewność, która powinna głego zasłabnięcia bezpośrednio przo- wnet tyle wykopie jak z pod ziemi szc wolę pozytywnie wiedzieć co w 
to się munduje! C o  tu niejasnego? być co  rychlej usunięta. Jeden z pań- dującego mu w hierarchji urzędniczej wiadomość1, sensacyj. B ó g  wie nie usta kładę niż mieć pod tym wzglę 

—  ^anie i panowie1 Proszę odtąd nie stwa kolegów z Wydziału Adminf- kolegi, pośpieszył odpowiedzieć* czego, ze nie ja  jemu, lecz 011 mnie den. wątpliwość,
inaczej jak —  mundować! My już w stracyjnego —  oddział waiki z lichwą — Posłać po doktora! Opowiada— co w Wilnie słychać Tak! Stało najwyraźniej: „ofinzer1*
Warszawie wszyscy mundujemy. Naj- i alkoholizmem —  niemógł wyrecy- Kończąc sw e przemówienie do Tak i niedawniej jak wczoraj i „dewolaj'*! Trochę-m się zląkł ale
wyższy czas, die hóchste Zeit. aby tować mi z pamięci nawet okólnika zgromadzonych w wielkiej sali konie- Zaprowadził mnie do restauracji nie wypadało dać poznać po scoie
i Wilno nauczyfp s ję mundować- Ministe.stwa Wyznań i O świecenia rencyjnej funkcjonarjuszów państwo- Świętojerskiej na kolację. D o Żoiża, —  T o  i dla mnie niech będz.e 

Na to chórem odpowiedzieli pa- z  16 grudnia 1920-go w sprawie wych, rzekł członek warszawskiej in- jak się to mówi... Dlatego—powiada ofinzer i dcwolaj!— rzekłem, 
nie i panowie, iaic szeroki i długi uregulowania rzezactwa koszernego spekcii: — że „dyszcz“ u niego na wsi «prze- A Hopko już na wszystkie strony
gmach Delegatuiy; w gminach żydowskich! —  Spriorujmy wszystkie te fakty! szedł* i na polu tak poweselało, iż łypai oczami— w iadom o—jak wieśniak-

—  Meldujemy najposhiszniej, g e - Zapanowała ogólna konsternacja. Są one smutne lecz do beznadziejno- d conto przyszłych zbiorów może Wzrokiem wskazał mi jakiegoś o-
horsamst, te  zrozumieliśmy! Mundo- Inny członek inspekcji podniósł ści niedają bynajmniej powodu. Pa- już teraz wydać kapkę więcej niż gromnego par.a siedzącego za stoli-

bufecie. na ukos od

rzekł zniżając ma
strowi naszą głęboką wdzięczność za przepisy regulrjące przywóz 0 0  Pol- pospolitej ma w sobie tyle palrjoty- z ołówkiem w ręku nie sypia... chmaHie głos. Anglik? Co?
przyjęcie nas na łono języka pań- ski cztetokołowych hamulców dla cznego uroku, tak porywa, tak pod- Wchodzimy. Rzadki ja gość w tak Mialem-źe mu powiedzieć: Nin, 
stwo vego. Wysokoi W y so k c  Wy- automobilów 5HP. Na honiczne —  nosi, tak szerokie otwiera przed na paradnym lokalu. Lekko w ^ ść . . .  -ile to p. Jamontt? Uniosła mnie a m b ic ja  
sokc* Hoch! Hoch! Hoch! noniekąd! —  zapytanie- czy może choć mi horyzonty wręcz nieobjętych mo- ciężko wyjść! Niedałerr oczywiście 1 skinąłem głową.

G łos też zabrał, żegnając zinspek- przynajmniej przypomnieć sobie w żebności. że nie watpie ani na chwi- poznać po sobie, że m n b  aż olśniło, — Lord Deroy!— rzekłem Reszla
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Samorządy a szkolnictwo powszechne.
Wśród szeregu referatów wygło­

szonych na zjezazie delegatów Zwią­
zku nauczycielstwa szkół powszech­
nych w Widne prz/ioczymy kiótki 
wyciąg jednego z nich, wygłoszonego 
prztz przew oJn.czącego Zjazdu i 
prezesa ogniska nauczycielskiego w 
Oszmianie p Dobosza, charakteiyzu- 
jący wymownie stosunek samorzą­
dów powiatowych i gminnych do 
szkolnictwa.

Przed tern warto zwrónć uwagę 
,ak się wywiązuje państwc ze swych 
■obowiązków względem szkolnictwa 
N a terenie jednego powiatu Oszmiań- 
skiego ismieją 182 szkoły państwowe 
i 12 P. M. S :

1) Państwo utrzymuje 255 na­
uczycie'i etatowych i 13 kontrakto­
w ych.

2) Pan; two już zaopatrzyło >82 
szkoły w powiecie w najniezbęd­
niejsze pomoce naukowe i bibljo- 
tekę.

~ Zobaczmy teraz jak się wywią 
żują samoiządy gminne ze swych o- 
■bowiązków. Tutaj niech mówią za 
siebie liczDy: 68 szkół w powiecie 
nie posiada ławek szkolnych; 95 szkół 
nie posiada szaf, 30 szkół w powie­
cie nie posiada tablic. Lokale szkolne 
nie są opłacone za 1924 rok, no i 

oczywiście połowę bieżącego. Nad 
Jokalanii temi niema siłą faktu do­
zoru, w całym szeregu wypadków g o ­
spodarze wydzierżawili lokale szkol­
ne letnikom, wyrzuciwszy popi ostu 
szkolę na ulicę. Kosztem budżetów 
szkolnych pokrywa się inne wyaatki 
gminne. Potrzeby gospodarcze szkół 
stawia się przeto na ostatniem miejscu, 
jak załatwiane są sprawy szkolne 
p. Dobosz przytoczył charaktery­
styczny wypadek: wniesiona została 
do inspektoratu szkolnego w Osz 
oiianie Skarga na jedną gminę za nie­
opłacenie należności za odnajęty je ­
den z lokali szkolnych. Sprawa obie­
ra następujący obrót:

a j  Inspektor skieiowuje sprawę 
J o  wydziału powiatowego z prośbą 
.polecenia urzędowi gminnemu uregu­
lować naieiność,

b) Wydział skierowuje sprawę do 
urzęau gmin. ego i poiera nie­
zwłocznie wyjaśnić dlaczego dotych­
czas nie jest opłacone komorne i 
zada wyczerpującego sprawozdania.

c- Urząd gminny skierowuje spra­
w ę do miejscowego dozoru szkolne­
go, polecając ja) rta kpiny bczpo 
średnio ja załatwić, wiedząc, iż dozór 
szkolny nie posiada gotówki.

.i) Dozór szkolny odsyła oczy­
wiście sprawę do Inspektoratu Szkol ­
nego z wyjaśnieniem, iż nie może 
opłacić komornego z powodu nie­
opłacenia przez gminę naieżyłośei 
budżetowych i nadmienia, że taż 
gmina wogóle niewyasygnowała pie­
niędzy na opłacenie komornego za 
wynajęte lokale pod szKoiy. W ’ uku 
bieżącym opłacono komorne zaledwie 
t a  18 lokali w stosunku 2 do 4 
miesięcy

W  ciekawym swym referacie p. 
Dobosz podkreśla, że miejscowe wła­
dze szkolne czjmią wszystko, aby 
zmusić ui zędy gminne do tiaktowania 
spraw szkolnictwa choćby na równi 
z innymi działami gospodarki gmin­
nej i wpłacania przewidzianych 
świadczeń w miarę poprostu stanu 
gotówkowego w kasach.

Z preliminowanych k w o I w  s to ­
sunku 50 proc. do ogólnego budżetu 
gminnego, na szkoiy gmin wypła­
ciły niektóre 5 maximum do 10 proc, 
świrdczeń z iychże budżetów. Ooec 
nie, kiedy waiuta się ustaliła budżety 
gminne przychodowe całkowicie się 
poktywają, jednak sum/ preliminowa­
ne na szkolnictwo nie trafiają do 
miejsca przeznaczenia z używane są 
na inne wydatki gminne. A oto ilu­
stracja: ogólny budżet wspomnianej 
gminy wynosił za rok 1 9 2 4 —19.690 
złotych, na szkolnictwo preliminowa­
ne było / 707 złotych. Wydano jed­
nak nań mimo wprost S y z y fo w y ch  
wysiłków władz szkolnych 4.361 zł. 
Kosztem szkól gmina pokryła inne 
wydatki

Do maja bieżącego roku taż s a ­
ma gmina zalega szkolnictwu 2970 zr 
35 groszy. W- inrej gminie gdzie na 
szkomictwo w ubiegłym roku preli­
minowano 4,648 zł. zaległość wy­
niosła 1636 zlotycli. W trzeciej znów 
gminie niewypłacone około 2.400 zł. 
i t d. i t. d.

Sumując to wszystko, zakończył 
referent, że gminy sprawy gospodar­
cze szkoły tiakłują po macoszemu, 
uchylając się ou wyuczania się z 
kwot preliminowanych na rzecz szkol­
nictwa, do czego są obowiązani we­
dług dotychczasowych przepisów. 
Władze nadzo.cze zamiast doglądać, 
aby wszystkie działy gospodarki 
gminnej były jednakowo traktowane, 
często uważają, iż w pierwszym rzę­
dzie potrzebne jest kupno owsa dla 
koni pierwszego lepszego wójta, a 
potrzeby szkolnictwa mogą być za­
łatwione gdy będzie nadmiar gO-
iÓWKi.

Warto się przeto spytać kiedy 
będzie ów nadmiar gotówki, gdy to ­
leruje się wspomnianą gospodarkę?

( e ś )

Od osoby dobrze znającej p. .Jerzego 
Sobolew skiego, kłóry wstępuje obecn ie do 
Sejm u na m iejsce p osła  Kochanow icza, usu­
niętego prz^z ktub w łasny za pijaństw o i 
awantury, — dostajem y gar.->ć szczegółów  o 
r.owym egzem plarzu gatunku poselskiego 
Pan Sobolew ski jest synem  unitu , ale caL 
k o w ale  zniszczonym . W r. 1920 był preze­
sem  Rewfconm w Sfołpcach. Bracia jego  
Eugenjusz i M ikołaj uciekli razem z b o l.z e - 
wikami, n .Jerzy Sobolew ski jednak pozo­
stał, b y ł sekretarzem biura w yborczego 
16-stki tv r. 1922, a obecnie doczekał się 
godr.oSci posła na Sejin  Rzeczypospolitej.

Targi Skandynawsko- 
Eałtyckie.

Dziś rozpoczynają się w Sztok 
holmie wielkie targi skandynawsko- 
baltyckie, mające trwać do 21-go b. 
miesiąca.

Doniosłość tego rodzaju pokazu 
oraz rynku dla stosunków handlo­
wych między całym szeregiem kra­
jów —  jest dla każdego jasna. Czy 
nasz przemysł i handel wuą> w rze­
czonych targach »iki udział, jaki po­
winien był wziąć? To się dopiero 
pokaże.

Rzeczą jest naszą —  jak to już 
zawczasu, para miesięcy temu uczy­
niliśmy: pobudzić czujność sfer bez­
pośrednio zainteresowanych o raz za 
chęcić choćby tylko do zwiedzenia 
targów sztokholmskich.

P w y z ji#  trzeba, że Komisariat 
targów uczynił ze swej strony bar 
dzo wiele a w stylu zaszczyt mu 
przynoszącym. Wydana, juz na po­
czątku roku, propagandowa broszu­
ra, nader ai iystycznie ilustrowana, 
piześiiczna. Wielu w Polsce orga­
nom prasy rozesłano nawet... po pa­
rę bdetów wejścia na wystawę tar­
gów. Oprócz tego szwedzki Tiafiie- 
forbundet wydał, również bardzo 
wytworny, pooręczny dla podróży 
statkiem z Polski do Sztokholmu via 
Gdańsk.

Piękna droga, iecz — naszem zda­
niem —  może praktyczniejsza via 
Ryga Precyzujemy tę właśnie mar­
szrutę. AAoże z niej kto z czytelników 
naszych skorzysta. Z Rygi do Sztok­
holmu odchodzi co środa w  połu­
dnie parowiec „Noidland". Dwa ra­
zy nc miesiąc robi ten kurs parowiec 
„Maiga". Podróż m or ka trwa dobę 
Kosztuje w pierwszej klasie 60  koi on 
s z w e d z k i c h  (korona lówiia się 1 z ło ­
ty 40), drugą 50 koron

.  m  iT assassssł̂ ^ s^ iB s^ spm sm ^ m

Nowości wydawnicze.
— H e g e l: „W stęp do H is io r jł  ićil »zo- 

f l i" .  (.B ib lio teka  filozoficzna). Przekład <1. 
E. Skiw skićso sen jora seitmiarjuiti I ozol,> z- 
nego W olnej W szed inicj Polskiej. W arsza­
wa. F . Hoer.ick. >925.

—  D e  ia  M eU n :.- „C : łtw .ek -.W a sz y  
n a *  {L ‘Hotnme m ach n ę. 1748/ Ptzekład J .  
Rudm aw skiego. Z pierw szej j iji bm ijoteki 
Filozoficznej W aiszaw a. r  ho esick . 1925.

—  Ai tu r  G ó rsk i; „ K le c h d y 11. W arsza­
wa. f f  Kret. 1925.

— j .  O stro w sk i: „ S z ta n d a r  na ł*.asj. 
cifc1' P ow itść. W aiszaw a OeDeiline*- i Wolff 
■ 925. Żywot tęgiego, twardego, .dealnego 
Polaka, Tomasza Krzeszą przeci w ojną, pod­
czas wojnjS i po w ojnie. Stużoa vt iegjonach 
Krzesz źle się czuje w odrodzonej Folsct 
pełnej sw atów , kaijerow iczow siW i, (fifcho- 
wej tandety. Stuą nui się wielkie rzeczy 
Płynie do Ameryki „ku nowvui pw  s:rze- 
niom dla naszego zolbrzynuałego ;eha“. 
P.ąkna. esenejor.aina powi ść. G d p oa edmk 
uo „Choiągw 1 na d ach u ', legoż h a n ’ /■» ina 
R atow anego auioia gdzie mieliśmy p zeciw 
me obiaz słanej i miękki ej duszy polskiej

Czy iesttś członkiem 
L. O. P. P.

1

‘M - S s J j i a l l  i J L t
a d w o k a t

po krótkich i ciężkieii cierp eniach zmarł w W i.nie dn. 12  Czerw ca 1925 
Eksporiacja zwłok z lecznicy „San itas" przy ul. Piw nej Nr. 3 na cm entarz 
żydowski nastąpi dziś, 14 czerwca, o gt dz. 12 w pnłudnm.

K O L E D Z Y

Htifcfcn foIskg Mitiiin jat
iibijoteka Domu Polskiego

4 0  groszy w pi enum ^raeie 40
^ J  j F O S Z y  )v, sPrzedaży pojedynczej kosztuje tom zawierający

160 stron druku w trójoarwnej okradce.

Dotycnezas Bibljotelca Domu Eolskiego arukowała utwory nastę­
pujących autorów: J. Kraszewskiego, Andrzeja Struga, M. Rodziewiczówny, 
Ant. Osseridowskiego, W. Kosiaki*wicza, Sr Rzewuskiego, E. Słońskiego, 
M Smoiatsk’ :go, W. Rapackiego, A. Gruszeckiego, K. Laskowskiego
Kazimieiza Tetmajera i w. in.

B1BLJOTEKA D O M U  PO LSKIEGO

jest naptawę najtańszą książka gayz kosztuje 
Kwartainie ( 9  tomów) 3 zł. 6C gr
Półrocznie (18 » ) 7 „ 2C ,.
Rocznie (36 » ) 14 ,,

z prźesyłką do domu, wychodzi 3 razy w miesiącu

C ało ro czn i p ren u m erato rzy  otrzym ują w końcu roku ozd ob n ą
sz a fk ę  n a k s ią ż k i  d a r m o .

Prenumeratę wpłacać należy na konto P. K. O. Nr. 9779-

BIBLJOTF.KA D O M U  PO c-SKIFG O  Warszawa, Nowowiejska 27.

w y c i ą ć  i o d e s ł a ć

DO  B IB L JO T E K l DOMU P O LSK IEG O , Warszawa, Nowowiejska 27- 
Niniejszym zawiadamiam, że dziś, dn. wysłałem przekazem

pocztowym, wpłaciłem na komo Nr. 9779 P. K O.
Zł.

jaku jjicnumeratę Bibljoteki Domu Polskiego na kwartał 
(Niepotrzebne skreślić).

Imię i nazwisko 
Poczta
Miejscowość . ‘Uiica
Dała 192 r.

nOBflLŁ - a

hâ o"Uv W.i E. SZUMAŃSCY ,
i e I k i m w y b o r z eP o l e c a  w 

D z i a ł  M ę i' h i

’■ Pulta gabardirtowe i g u m ow e  

K oszule jed w a bn e i zefirow e  

K raw aty, kołnierzyki 

R ękaw iczki, Laski. Parasole

Z  powodu kończąe-go s,ę

D z i a ł  D a m s k i :

Palta i K ostjuiny od najiauszycii Jo  
oryginalnych M o d e l i  w iedeńskich

i paiyskich  
Suknie wizytowe i spacerow e  
B luzki. Szlafroczki, Rękaw iczki 
c arasolki. wykwintną B ieliznę

» e z o n u  c e u j zniżone

Anglików z ostatniej wycieczki odje­
chała, a on pozostał tu u nas na 
dłuższy czas, tak mu się Wilno po­
dobało.

— Patrzcie! patrzcie! — m'asnął 
językiem Hopko. Zaraz poznałem! Ja
• rasowego konia angielskiego po­
znam choćby na sto kroków.

Tu ruszyło mię sumienie i rzek­
łem:

— Nie mów lak, Sebastjanie. 
Kiedym był w Zakopanem lat temu 
kilka, siadywał tam zawsze u Trzas­
ki staiy gość. p, Tvmon Niesiołow­
ski, malarz wcale nawet utalentowa 
ny, a tak niemiłosiernie śniady na 
twarzy, p rz y  kościsłości rysów i w y­
razistych białkach oczu, że mógł 
u c h o d z ić  za rodov'i(ego Portugalczy­
ka jeżeli nawet nie za Brazylijczyka 
Prezentowano go też zawsze przyby­
wającym do ż-akopanego gościom 
jako .znakomitego czuazoGemca", 
który tak upodobał sobie Zakopane, 
ze żadną miarą rozstać się z niem 
nie może.

T c  mówiąc popatizyłem, wydało 
ra s !ę, te  znacząco, na h o p 'c9 !ecz 
on, jak nrjpoczciwsze ciele, ty!ko ro ­
ześmiał się na cały głos wołając:

— A to paradne i a to paradne f
1 zaraz jął wypytywać dalej: co 

to za czterej panowie siedzą ot, tam 
pod oknem?

—  Dwaj z nich rzekłem to szefo­
wie wielkiej naszej rmejreowej firmy 
przemysłowej, M usnleś dyszeć? M. 
Afpanastul T. Ripper. Pierwsza w 
kraju na wielką skalę fabryka serde-

iowego niasta z fasoli. Przyszłość 
ogro m na!

—  Czekaj no, — przerwał Hopko. 
M. Alpanastuł? To czy nie z T a ­
tarów?

— Tak. _  odizeicłem. Ze znako­
mitej nawet rodziny. Pochodzi od 
K rym  Gereja. Przodkowie jego wal­
czyli ood Grunwaldem. Spóinik zaś 
jego z pochodzenia Niemiec Z Rip- 
perów pochodzi westfalskich

—  Bat dzo interesujące! zauwa­
żył Hopko.

— Najbardziej ciekawe to — do­
dałem —  że udało się im otrzymać 
od Anglików, którzy tu u nas nie­
dawno bvli, deklarację podobno na 
kilkanaście tysięcy funtów sterlingów 
jako wkład angielskiego kapkału w 
ich przedsiębiorstwo. Kapitały b o ­
wiem angielskie, trzeba ci wiedzieć- 
Sebastjanie, ogromnie na nas lecą 
Tak tylko f szukają w co by się 
wepchnąć. Mógłbyś i ty postarać się... 
Przydałby ci się przyciął jaki dobry 
kapitalik angielski .w twoich Trypun- 
dziszkach, co0 Prasowalma siana... 
wylęgarnia,., elektryfikacja...

Ba! _ Zelektryzował się ou tego, 
com nieopatrznie powiedział, sam 
Hopko. Ledwiem go powstrzymać 
zdołał, tak wyrywał się zawierać zna­
jom ość z loruem Derby i Icjć żelazo 
na gorąco...

Wypiliśmy dla dywersji wódecz­
ki, poczem 0 D0 w;edział mi Hopko 
istnych troje dziwów o „fungowa- 
niu* w iego starostwie urzędnika „od 
dowodów osobistych" p. Bochenka

— czy może inaczej’ — przybyłego 
do nas prościu'ko gdzieś z pod 
Kiakuwa

— On do chłopa „kmiotku, 
kmioiku,'* „mój gospodarzu,0 „wi­
dzicie, słyszycie," „ewidencja, kompu- 
tacja" a chłop stoi z wytrzeszczone­
mu oczyma i an : w ząb nic nie ro ­
zumie. „Musicie, mój gospodarzu, 
Dowolać się na ogłoszone w hunterze 
13-cim Dziennika Urzędowego, pozy­

cja 17 ta, rozporządzeni* ministra, z 
dnia 15 października i920-go Ni\ 
9022 —  3 4 7 3 — 514, wówczas otrzy­
macie regres niwiefu jeden, a zło­
żywszy nam. przewidziany w 3-cim 
ustępie artykuł ii 93-go ustawy ogło­
szonej v/ 4 0 -tym numerze Dziennika 
Ustaw, otrzymacie ekspedycje nutm- 
ro dwa..,. £

—  1 cóż chłop na to? _
— A nic jak na niemieckiem ka­

zaniu. Powiada rni gdyśmy razem z 
gminy wychodzili: >«Oto, panoczku, 
bieda! Ja do niego po paszport, a 
on mnie siuli numero i nurrięro.g

Zafrasowaliśmy się obaj, bo no 
czegóż to podobne? Westchnąłem ja; 
westchnął Hooko Co poradzisz? 
Przjszlą nam z Warszawy tabakierkę 
i wąchaj nosie! Złapiesz jaki much 
tabaki,— dobrze! Nie złapiesz — tem 
gorzej dla ciebie. U nas system Ko- 
pernikowy. Nieruchoma i nienaru­
szalna tabakiera wpośrodku a d o ­
okoła krążą nosy.

—  T o  jak i my w W ih re —-pod­
chwyciłem. Lato, prześliczny czas. 
wszyscy na nogacn, na ulicach od

wczesnego rana,— a magazyny na 
mur zar.lknięte do dzlew iątejl Dzieci 
idą do szkoły, urzędnicy do b iu r--a  
magazyny na mur zamknięte! W.dać 
koniecznie jakaś siła chce zjBusić 
abyśmy jakaajpóźniej wstawali. Czy 
jest w tem choć odrobina sensu i 
składu?

A tu i muzyKa zagrała. Tak pięk­
nie i tak głośno, żeśmy musieli roz­
mowę przerwać.

—  Nie przvaiądaj się — krzykną­
łem w ucho HoDce— tak natarczywie 
tej pani pod lustrem’ Mąż jej aż pod­
skoczył już kilka razy na krześle.

—‘' Kobiety są od lego, aby się 
im przyglądać!— odkrzyknął mi Hopko 
nawzajmi jeszcze głośniej w$ ucho.

Nieszczęście chciało, że trafił aku­
rat na jakieś niesłychane p ian issm o  i 
jego impertynencki frazes pękł jak 
bomba na caiutką salę,

— T o  prowokacja!— zawołał zry­
wając się z siedzenia prawowity mał­
żonek pięknej damy.

Z nieiada przytomnością umysłu 
służba zapobiegła grubej awanturze, 
rzucając się między c b a  powaśrdone 
stoły

Jważahśmy jednak za wskazane 
nie nwleKać z opuszczeniem zdra­
dzieckiego lokalu.

Hopko nie tracił fantazji.
— A tak; sam djabeł mmc nie 

zabroni spójrzeć na ładna kobietę! — 
powtórzył dwa razy wciziewa;ąc pal­
to i odrobinę na bakier wkładając 
kapelusz

Wychodząc na ulicę, natknęliśmy

się prościutko na przechodzącą właś­
nie mano jakąś pareczkę. Szli tak 
niemiłosiernie z sobą posplatani, że 
iworzyh jakby jedną figurę potusza- 
jątą  się na czterech nogach.

Powstrzymałem Hopkę- Wyprze­
dzili nas. I załamawszy się w jagiel­
lońską, roztopili się w jei miokach 

# —  Znam go -rzekłem T o  baidzo 
zaoluy aktoi Osterwa zaangażował
go i polecił mu aby niezwlekając 
rozpoczął «przeżywanie» swej roli ze 
sztuki, w której będzie występował. 
Eohater— jak słyszałem— rozwiódłszy 
się z drugą żoną, miał kochankę a z 
mą troje dzieci, poczem jedzie do 
Kalifornji, dochodzi tam do olorzy- 
miej foituny,..

— I co? I co? —  zainteresował się 
Hopko

—  No, i w tym właśnie mom en­
cie rozpoczyna się sztuka. Wyobraź 
sobie tedy czego to nie musi «prze- 
źyć» aktor grający rolę tego bohate­
ra! A niebyłby prawym redutow- 
cem>, gdyby nie przeżył. 1 wyobraź 
sobie kiedy to może wejść na reper­
tuar sztuka poprzedzona obowiązko­
wo takiem' przeżyciami!

— Nie dożyjemy j e j —rzekł fiiozo 
f.cznie Hopko

A ponieważ szliśmy ju- właśnie 
p'zez Katedralny plac skiftął głową 
k u  pogruchotanym _ cokułom w zn o­
szącym się malowniczą ruiną w p o ­
środku skweru ■ do ał:

—  Jak myślisz? Dożyjemy my ich 
uprzątnięcia czy wypadnie oczy 
zamknąć nledożywszy? S k i e r k a



S L O W  O Nr 132 .846

Z żyda „O drodzenia" akademickiego.
T rzeci punkt d ek lam cj? ideow ej gruinadnyrn wysiłku, Która to cecha 

O drodzenia'* ak ad em ick iego, wyodrębnia nasze myślenie z chaosu
fd akartm n ie)  silących się na oryginalność, a wza-
' '■ jem się zaprzeczających doktryn filo-

Po omówieniu w ubiegłym łygo- Łob_2nyc h- . . .
dniu treści o erwszej części t. ze J e g o  . R w,e ,te cechy urny, towosc. cdro- 
pufiktu deklaracji, -  k óra odb j? w w R ą c z e m u  z zuftełrŁ
sobie nzejście katolicyzmu polskiego ś^ ia(?or..em zaparowaniem inteilek.o* czas wteikich upałów. Naiwna co się
od taktyki odpornej do ekspansyw- W1 PlervvszeS °  miejsca ^ woiztmu Z0Wl6 Dwóch szałaputów przebiera
nej,— poddamy analizie pozostałą część na®zf  § °  poglądu na * i życie, j rzecieg 0  za... cioskę jednego z nich i 
tego punktu o brzmieniu następują- 1 1 . ^  ł?a.m. , ^ S^ną przewagę ia c jo ;ka“ g o  tego stopnia jest pra-
cerr, K nad ^ęcę., wyraźny,ni na-, v,dopooobllą, ŻL? oświadcza się jej

A nr,Pio- szy" 11 subjektywistami, przewagę, ja-

featr Polski.
„Ciotka K arola" ,

Nazwisko autora? " Nikt o nie ni' 
gdy nie pytał; nikt go nie zapamiętał. 
Stara, zabawna, poczciwa krotochwi- 
la— „podobno" angielska, ł basta.

Cii a ją ją jeszcze tu i owdzie pod

, \ v , . , - . ..  nymi w ciasnem kole zjawisk osooi- n ,hi,r7 ,b j  Nie chcemy jednak krzewić Mptrn -vrin i e.iMpti , L , . I  puoncz..o~c.
łoi i „i, *„ 4 i , L ,  iz, tni t ,„ ,  Z  Lte£ °  a 1 subjekty wny cl. tflflJSfi. Zwłaszcza acz c z ^ o  inłe lekiualizmu Katolicyzm t  o •'£ ■ &u,/,ŁKiy , }  \ Zwłaszcza gdy owa „ciotka" gra-c..czego m.fc icKiUdiizmu. tsattiwyzm - jak ujmUjerny S[anoWiSko mteHeKtu 1p(sł iai{ iaW w

p iz ed  nim s trz e że ,  ksztarcąc je d n o -  w  .,jt+a n iar,], , UVPb r,« ,n ,v™ „-i i  n i m  )es . w r ę c z  d o s k o n a le  jak  w
cze śn ie  u c zu c ie  i w o ' °  która op arta  a ■ c i w y c h o  a\\cz\c O J f 9  in terpre tac j  p. W y rw icz a .  N ,e  m o ż n a  cze sn ie  u c zu c ie  i o „  k io m , ć p a n a  a z e n ia  na  n a jb l iższ ą  metę (zebrania  ,  ‘ r  ip n 7 P  ,
na  k o n s e k w e n tn y m  p o g lą d z ie  f i lo zo -  c r  iw m v z n d i  nw n , t & w A  z a £ ‘ ac  l e p ie j ,  ze s z la cn e in a  riiWBją, z
fji chrześcijańskiej, p o t.af ,  s tać  się cz n e- w  d a k / e m  L w t J i P  w id k ,m  U m r ret‘' ’ z nie"łab n ącym  h u '
h arto w n a  i zdolną d o  tw órcze?’ o  . „• d a lszu n  zas n astę p stw ie  m o rem . W  dodatku n astaw ił sob ie  ja. 
czynu 7  y w a m v  s ta n o w c z o  7 z a ja d ą  P ! ^ nfJe ,0y. IT!,! f\' a w o  . s fc n i 'u ło v .a -  \,Virwicz g ło s  na jakiś w y s o c e  korrd- 
“ w P o S e  ^ p w & K h n ń n ,  S I J P 1Z & 2  f t Y -x n v  falset n i e w i A i  . operufe „im .nniona — uu- i x , cznY ta:set niewieści 1 operuje
.-adz,n ,a  społeczeństwa bez odradza. s t y  c S i ° 1 , ? S ^  j e Z t k o n c e r -
ma siebie. S'lna, nieustępliwa a wy- wj~ini| . .  ź : ■ { D f J ,,P„ 0  •------— ■ -  -  j — ~ -
Irwafc wola Narodu wypłynie tylko z rzinwi^ ./Pń y pełu .gc  towycn utalentowanego a s y s t y  iól.
silnej woli poczczegómycli ludzi. Do ide z?ś człowieka natezy • Reszta fJSur. t w 0  tyJko 't °  dla

c) Niema odrodzenia jednos.k. żeby nie tylko poznał, ale i uznaJJ0 0 £ '  całą s y jD c J ^ - i
bez wchłaniania w siebie mocy 0 0 - Boga Bogt.m , oddając mu cześć we- nad £ ą, J  k 0 ' l r '  - d ^ ^ ł a ^ w ^ i l -  
żei. Czerpać w Chrystusie tę moc wnętrzną i zewnętizną, prywatną i pu- ** 
aaciprzyrodzoną - to  piosta i konse- bhczną. Do ioei człowieka należy, że- 
kwentna poirzeba. by j aj<c puch stwcrzor.y, odtwaizał

l prawa intedektu jest naszem w sobie, co stanowi treść i szczyt 
pierwszorzędnem z a d a n ie m -ta  pier- 2 yCia Ducha Niestwoizonego, pra- 
wsza podziarka oznaczona hte ą u wdę \ doskonałość moralną*.., ( Ar- 
3-go punktu deklaracji ideowej « 0 -  cybiskup >. Biiczewski. Pisma T.' 111 
arodzenias jest punktem zaczepienia Lwów '9 2 *  str. 9 i !  
pracy wychowawczej naszego stówa- Kształcenie bowiem umysłu me

'Vyn eoJ|odz!ćrs :e b i^ WUo ^ o u rć ^  W>’Cf Fp ‘ 'e .kom Piel[s«  . ^  P,kie -  W izytę. «Paniczai>. Z Kraakcji, odrodzić s e p i e —  odrooz c na- ma do rozwiązania każdjf, co  wcho- knVM* f;
lód musi być zainicjowana w pier- dzj w życie, z zamiarem jego prze
wszym rzędzie '

nie sukces piuw szej klasy. Publicz­
ność roz.bawiona, rzuca p. Wyrwiczo- 
wi z krzeseł i ló ż  kwiaty 

Najzupełniej zasłużone.
Cz. J .

% całej PolskŃ,

Dn. 8 go b. m. między godz.
wszym rzędzie kształcania, przetw arzania. H a rm o -  1 n ,  1-1 t  nik krw i o '

„Intellecum va>de am a“— od tych nijne wychowanie człowieka wvmaoa w ■ ’ u,ządnik lo ! J1-’..A i i o . k '™  rn7 nnp7 ki rvVl 1 wywiuwim ^c z t u^K. d wyn a^.t w y Kwasny. zauważył w restau-ac ji  
słów sw. A jgus,yna rozp-rcz., c j k i  uwzględnienia też innych czynników _ . ,lhir nfir,hnika o o rin h n p
swych wykładów na letnim kursie jaznj ludzkiej- uczucia i wóJi W ten S  Lubicz,, oscem ka, pocobne
OdrnHłpnia w ł uh. nio 10* ł r 1C; J i , - - R °  do znanego bandyty Panicza.Odrodzenia w l u d  mie i Mli r. Ka. sposób tworzy się charakter cnrzes- r iriv 1V ,1
Jacek Woromecki, który położył nie- c jański chaickter więc w pierwszym S  Kwaśny zbyt g. . . y w jn ó w
«nrOvtP 7 T«łnoi w ćnrp^jnw anili ^ ; '  ̂ - dl ‘ i ^  słoW°  Pan'cz> OSObmk ÓW zet wałspożyte^ zasługi w sprecyzowaniu rzQa7,ie tycD, co są jedną z plaoó- ĵp od stojłł j rzurił 3;p do -aefeizki.
ideologji odrodzeniowej, chcąc pod- wek chsześcijaństwa,— ruchu odro- w L  M inhirmi tóśćm i w Ł
kieślić  d o n io sło ść  p racy  inteliektuai- d zeniow ego C harakter cnrześcijań^ki ^ Wc,' ny w  a f  z. m n > m g o scm i w ynpi ^ wp\wnpłr7npm żvriu O  łrndzp- u ł c ‘,iuwcs 9 -  w iid .juier cnrzet ijan.Ki, fa| { ? a  llcleK^ąCy m Jęcz Panicz W 
ne, w  w .w n ę t r z n e m  ż jc iu  O d ro d z ę  to , -  ] k m ó w  o  m m  w poavo- p w nej , j j ^ rócił si r,0  K w a ś .

W zvciu wi>c ocrodzeniowem u ' V-a * em t ' ?  nego i pizyłoźywszy mu rewolwerV życiu więc odrodzeniowem kwiat, złożony z blasków, woni, , { 1 . r1,.fł wn na m.p ,, ,, nn-
r e z e r w u j e m y  p r a c y  n a d  up  a w ą  in te l-  w s z y s i k . c h  p r z  m i o t ó w  l r d y w i d u a b   ̂ m i e j s c  , p o

m ip ierp  niprw<i7 P a tn  HD- W bzyb h ,u l  P m u y w m u a i  c z e m  p r z e s k o c z y w s z y  o g r o d z e n i e
l e , u  m ie js c e  p i e r w s z e ,  o to  o u  n y Ch , s p o ł e c z n y c h ,  t o  a r c y d z  e to  m n l  wn lp in w p r-r 7 ń J  7 a r 7 a d 7 n n -
t e g o ,  że  s m ’a ł c s c  i t w ó r c z a  e n e r g j a  e ty c z n e ,  w y t w o r z o n e  z  w s z e la k i c h  Kl k o l e j o w e g o ,  z m k ł .  n a r z ą d z o n a
L-atnlipWip.- rr W-Jap n n d e f a « ,P  Z. w y i w u i z u i i c  z  w a z u d K  lii  o d Jaw a rue p . / y m o s ł l  lCZUltatU,
Kaio.icKiej rnysii, d^jąc p o d s t a w ę  c n ó t ,  s p o j o n y c h  m ię d z y  s o b ą  ż a r e m  7 , ^ , 1, „ '=IWp n„ rils, m ip
wielkiego katolickiego jkynu, jest dla wie,kiej, doskonakj miłości Boga i f  i J Pr;  młeśHe poruszeń.e
nas najcenniejszym skarbem tego źy- Judzi. Sama siła, energja woli bez J  ,
cid namaszc mia miłości —  to it dno — O t w a r c i e  w y s ta w y  J a c k a

Stadny pęd, z jakim p o w -in a  stronność/ bezwzględność, gwałt, zde- wski e g o  Onegdaj w Tow.
część inteligencji katolickiej w Pol- ptanie cudzych praw, a w następ- S ziuk i lękn.ch w \ airza-
sce daje się przekonywać sentymen- stwie przekleństwo .c b ie ,  bliźnim, wl? odbyło się otwrrcie wystawy 
‘alnyn zarzuior ntótblerancji 1 wy- narudo,n ludzkości. Siła, eneryja Pr.ac Jack j ^a^zew -k-ego. '.-sta- 
łączności katolicyzmu, jak również uzupełniona, przepojona miłością, WIono szerf® arcyc : znakomit gc
wrodzona, niestety, według spostrze- słodyczą, umia-Kowan.em, —  to jas- m^arfcą, ktfoe wypełniły cz.ery sale. 
żerna ozczepanowsk.ego, u naszego ność, mdość, błogosłowieństwo przed W  Jednei z sa ' ut™esz' zono .1Wj,s,a'  
narodu n.echęć do spekulacyj teo'o- Bogiem we wnetizu własnej duszy, wuh , . sai1 Je] piypądkowym
gicznych muszą być wicszcie złożone w )0liczu ludzi**' (str. 163). Tak wy- zbi-’Riem okoliczności z“alazv f Sl  ̂
do lamusu pamiątek dziejowycn, — g]ąda taktyka Odrouzenia, jego kodeks Prace 1 0 <J ] wa 1
nie W tym celu chyba, by potomne etyczny, podstawy jego ustosunko- jego ucznia < ,zedekowskiego. 
pokolenia mogły się niemi zachwycać wania się do życia i świata, zawar- , 1 !^Kne P(:rtrety Fochwal-
t brać za wzór dla siebie. Muszą te w trzecim punkcie deklaiacji sktego, a mianowicie poruei Prezy- 
freszcie te przeżytki przeszłości m rprhnip tp 7 a « ^ v  ź i l a M  Knnęp. > enta Wojc.echow^Kiego 1 Premjeta

sterstWw Wyznań Rehgijnych i Oś- wybujała F(J nugrafja. Największem- 
wiecenia Punlicznego reskryptem z powodzeniem cieszy się powieść" 
dnia 24  października 1924 r , a Sejmik 1 ouysa «Afrodyta». 
ł ibelski poparł wydatną subwencją i —  P ły w a ją c y  u n i w e r s y t e t  Zwią 
óO morgami ziemi. Adres szkoły: zek wyższych uczelni w północnych 
Lublin, Uniwersytet dla Szkoły Ogro- miastach Stanów Zjednoczonych, z 
dnlczej. Zapisy od 25 maja, a 'począ- nowojorskim uniwersytetem na czele, 
tek roku szko nego 1 września 1925 pragnąc zapoznać młodzież amery- 
r. Ta szkoła ma za zadanie wykształ- karską z urządzeirami państwcudzo- 
cenie techników ogrodniczych. ziemskich, nie przerywając z drugiej

—  N o w o czesn a  p r e m ia .  W y- strony, ciągłości zajęć akadem.ckDłi 
chodzące w Warszawie czasopismo wynajął olorzymi statek o 18.000 ton 
lotnicze „Lot Polski* z dniem 1 ma- pojemności dla wycieczki, obliczo 
ja r. b. wprowadziło niezwykłe orygi- nej "a  8  miesięcy.
nalną prernję dla swych stałych pre- Statek wyruszy z Nowego Jodcu
numeratoiow. w posłaci bezpłatnych przy końcu sierpnia r. b., wioząc na 
biielów na przelo* samolotem komu- swym pokładzie 450 studentów, oiaz 
riikacyjnym na linji Warszawa— K^a- spory zespół najwybitniejszych pro- 
ków, Gdańsk, Lwów w dowolnym tesorów. Pływający uniwersytet ma 
kierunku w obie strony . zamiar zwiedzić 50 portów morskich

Pierwsze losowanie odoyło się w w 35 państwach. Wyruszy z Nowe- 
dniu 26 maja r. b. w lokalu admini- go  Jorku na Kubę "stamtąd Panam- 
st.acji «Lotu Polskiego» na Zamku w SKim kanałem ma dotrzeć do państw 
Warszawie. Zcsiały rozlosowane 3 Dalekiego Wschodu, następnie zwic- 
(tizy) premje. Szczęśliwymi posiada- dzi Turcję, Grecję, Pa'estynę, W}o- 
czami biletów lotu stali się: p. Zyg- chy i rrancję, najdłużej zatrz/mując- 
munt Czapnik— Warszawa, Jerozolim- się w Anglji i powróci do Ameryki 
skie 24, p. Franciszek Labousz War- Do ciekawej i nader pouczające
szawa, ul. Grzybowska 36 m. 70 wycieczki należą studenci ty ko z 
oraz Dyrekcja II Gimnazjum w Rze- ekonomicznych, historycznych i przy 
szowie. rodniczycb wydziałów.

w .S fiT jrw ?r',ie 0dMlle S,e -  K a t a s t r o f a  to d z ,  r a i n n k o -czerwca. w y c h  p odcza3 gwa{[OWPej 5urzy
uiMuiJuj któia szalała dnia 23 maja u wyb­

rzeży Bretanji, dwie łodzie rybackie 
z St. Pierre, jedna licząca załogę z 
7, a druga z 5  ludzi, znalazły się w

— P o t o m e k  B a r b a r o s s y  G ło-  ińebiezpreczeństwie zatonięcia.
śny dziś wódz kabylów Rifu, Atd- Dostrzegły fo strażnice ratunko
e!-Krim, z którym tak zaciętą walkę we w St- > <erre i Kerity-Pammarch i 
ptowadzą wojska francuskie w Ma- wyprawiły n? ratunek zagrożonym 
rokku, twierdzi, że jest w prostej Dbąkom dv--:e łodzie ratunkowe, z 
lirji potomkiem Barbarossy. Ale nie których każda posiadała załogę, zło- 
cesa>-za niemieckiego, znanego w ż o r4 z 1 2  maryi:arzy, 
dziejach pod tern przezwiskiem, jeno Ratown.cy dotarli do rybaków
słynnego korsarza i zdobywcy mu- zagrożonych i zdołali wziąć ich na 
zntmańskiego Chai.ectdr-Barbarossy Swe ładzie, gdy nagie Olbrzymia fala 
(Rudobrodego), któiy na spóikę ze m0!'ska zalała t przewróciła obie to 
swym biatein Charudjim rozpoczął dzie ratunkowe Ratownicy i umto- 
pod koniec ł5 -g o  wieku swą karjerę znaleźli się w falach morskich,
jako rozbójnik morski. * ylko 9 z nich zdołało stę uiato

Bracia ci, pochodzenia chrzęści- a 27 utonęło, 
jańskiego, byli s ;nam i g<eka, r.oszą- Sześciu z unoszonych przez fale 
cego imię Jakóba i wdowy po pe- UIatowaf już w pobliżu wybrzeże 
wnym duchownym greckim pewien ryoak, kióty pośpieszył i r

Po gorliwej służbie w szeregach Ia pomoc ze swą łodzią Z tej lic? 
głośnego wówczas korsarza Kama- Sy wszakze jeden z rybaków uraio-' 
liego, rozpoczęli działalność na wła- 'wanych zmarł w nocy wskutek wy 
sną lękę i zdobyli sułtanat Algieru, czerpania.
Charudjr wszakże odda] się życiu Dwudziestu czterech z liczby ry-
zniewieściałemu, pochwycony był baków i marynarzy, którzy pad’
p rzez wojsko hiszpańskie, uwieziony ofiarą tej katostiofy, było żonatych 1

Z e św iata.

wieszcie te przeżytki przeszłości u- Cechuje te zasady żelazna konse 
siąpić miejsc 1 zainteresowaniu się kwencja, organiczne trzymanie s !ę sie- Grabskiego, zwróciły ogómą uw^gą.

We. łączenie się jednylft ciąg,em ‘O- 7airiteresowała 3zerszego oeólu. Na
Wystawa prac Malczewskiego nie

który chyba jest całkium poważny, giczneg^ myslema” z punktami po- zair't re s o w a ła  sierszegoj ogółu. Na 
skoro -  jak stę . 0  niżej wykaże -  p Ized  fmif £ k to m, j {  s p o ^ b n d s ć  ^ ,sazU
koście,na nAuka filozoficzna zawiera stwierdzić ci, co czytali rozważanie °®6b) z p’ z ;dis,aw*  J nu™  y
jedyne w swoim rodzaju walory, dekia, acji od początku. Nie brakuje obecny P- w ojewoda ^4tart.
wspierające rozwój umysłowy ludz- 3-mu punktowi dotknięcia wskazań, K o n e c  T a k s i s  - m a k o w s k i
kości. bez któiych wszystkie wysiłki w ce- ^  Warszawy uonoszą-

My, k'óizyśmy przyswoili sobie ju ustosunkowania się nabytego do Zt>any na bruku w. rszaw-kirr od
cliociaż do pewnego stopnia wewnę- s!edje j sw taia, wszelkie I próby w kl'ku miesięcy przedsiębiorca Acolr 
trzną treść i hasta katolicyzmu, ma- ce [u wytworzenia w sobie „odrę- Makowski zoslał w dmu wczorajszym 
my doprawdy w aziedzmie uprawy )neo- duchowo-moialnego łada i aresztowany. Makowski za po mocą 
inteilektu szersze oole i głębsze pod- s tyiu składającego się ze świetlanych odpowiedniej rek'amy i wielkiej noś- 
stawy od naszych ideowycii p-zeciw- uaka]ó w  etycznych i granitowej wo- ci w s p ó j m f e  ktćtzy składali, 0 0  
ników. Nasz stosunek dobyiui praw- j k zwanego charakterem moralnym", 2.000 złotych, zakupił knkadzies. i 
dy, ukteślony jest przez powoływa- (uk c jt \ bvłvov Draca svzvfowa dotożek samochodowych. Każ jy  
nego już jednego z głównych inspi- —  mianowicie wskazań, że czerpać kandydat po złoże, u 2 .0 > złotycn 
ratorów ruchu odionzenio' tego —  maniy d|a cale°o  życia moc nadprzy- miał otrzymać własny samochód, o 
Ks. Jacka \X orot. eckiego O. P., b . roazoną w Chrystusie. Zdrojami wew- jakimś czasie z pobranych zaliczek 
rektora Uniwersytetu Lubelskiego, — nyjrz,IRj Siły nadprzyrodzonej, z któ- Makowski kupował dak] samochody 
jako objektyv)izm  w swoistem poj- fyęjj nieustannie w pracy nad wy- siebie, czerD^ą -ląc1 zyski, ze
mowantu, dia którego przedmiotem rabianiem cno* i budową charakteru szkodą dla pozostałych wspó.nikuw 
myśli jest byt. są rzeczy same. chrześcijańskiego czerpać możemy i R-akiyki te wyszły a jaw 1 oso ą

^Kierunek ten (filozoficzny') uzna- powinniśmy wciąż nowe energje Makowskiego zajęła się poucja. Us a- 
je przyrodzoną skłonność i zdoinośc Boże, — to sakramenta święta. Koń- łono, że nazywa on stę wł sctwie 
rozumu — jak pisze ks. Worottieckt cząc rozważanie trzecie o punktu Aron M ak jw er 1 jesi synem rabina 
w Nr. 1 Piądu z r. 1924 —  do bez- deklaracji ideowej Odiodzenia, który z Mławy. Jeszcze p zed kilku1 mies'ą- 
pośledniego intuicyjnego poznawania jest czemś w rodzaju surmy bojowpj cami nie miał ża^negc mają ku. 
najprostszych danych i przejawów Odrodzenia, nie możemy się pow- . ~  < • ' <i cz£.  O gtcd-
bytu i przen.Kania następnie za ich strzymać od przytoczenia sparafra- nictv/o jest niczem v ęcej jak rolntc-
pomocą i w ich świetle drogą rozu- zowania przez ^kilkakrotnie powoły- twem, w którern wzmożoną umiejęt- 
mowama i wnioskowania mniej bez wanego atcybiskupa Bilczewskiego ^4 . P, a c 4 otrzymuje ś ę największe
pośrednich . bardziej ziożonycn cb -  losu Boże 3 do irydjona: zy^kt. Rolnik nasz tn1 st posługiwać
jawów oh czającego nas świata». j d ź  i czyń, czyn zaraz i czyń S,Q ogrodnictwem, jeśu nie chce się 
(«Sensus catholicus* str. 7 i nast.) wciąż, i ń e ustawaj, az staniesz się v'yzbyć ojcowizny. Oąroc uc .

Przestrzega daiej ks. Worortiecki z pracy wytrwałej i długiej cajym b3 się jednak nauczy,., każdy więc 
przed miaztnatamt subjektywiimu, człowiekiem i całym chiześcijaninem, gospodarz, db?ł7 o pizy«złosc swo- 
tak bardzo przen kającemi a*mosterę a jako taki wolnym synem niebios". j e£ °  gosponars wa 1 o cob iy  .os 
umvsłową naszycn czasów, które są swoich synów, wys.e c o  szkoły og-
bie':,unowo rożnem ujęciem zagadnie- rodmezej tycn, któ.ych przeznacza na
nia bytu i prawdy. . Z powodu wakacyj na tern zawie- swych następców, lub którym the

Ł ą c z y  się ściśle z objekfywizmem szamy o.naw artie deklaracji ideo chce zyskowny zawód w ręce. Cljgąc
inna cecha katolickiego zmysłu, k 'ó- wej Odrodzenia, przyjść z pomocą pragnącym kształ-
rej ks. Woroniecki nadaje również W  przyszłym tygodniu podamy cić się w tym kierunicu Towarzystwo 
swoisty termin: uniwersalizm myśii sprawozdanie z działalności Odro- Ogrodnicze w Lublirit z?łozvło 
kaiotickiej, polegający na prztśwnad- dzenia na gruncie wileńskim w cią- Trzechletnią średn ią M ęską Szkołę  
czeniu, że prawuę się zdobywa w gu roku akad. 1924/25. Ogrodniczą, która zatwierdziło Mini-

do Hiszpanj" -i tam shacony.
Lepiej powodziło się mędrszemu 

a energiczniejszemu bratu jego Chaj- 
reddinowi kudobiodemu. Doczekał 
się sędziwego wieku, dokonywując 
wciąż wycieczek awanturniczych do 
miast nadbrzeżnych Francji i Włoch 
i będąc nawet przez pewien czas 
sprzymierzeńcem króla fiancuskiego 
Franciszka I w walce jego z cesa­
rzem Karolem V.

Wreszcie doczekawszy się 80-go 
roku życia Chajreddin Rudobrody 
zmarł w 1547 t o k u  w  Beszkitaszu 
nad Bosforem, a potomek jego Abd- 
el-Krim walczy dziś znów z francu­
zami i hiszpananr.

— SIcra a z io n a  k o ro n a  k ró­
lew ska. W  ostatnich czasach zano­
towały kroniki policyjne znaczne kra­
dzieże dokonywane w muzeach lub 
zbiorach kościelnych.

I tak z muzeum miasta Lubeki u- 
kraaziono cenny zoiór monet, pocho­
dzący z 16, 17 i 18 wieku

Złodzieje zabrali złote i srebrne 
monety i dla zatarcia śladu przeto- 
p-li je na rr.etal, wyrządzając w ten 
sposób niepowetowaną szkodę kul- 
tuize.

Prawie równocześnie ukradziono 
z Luwru szereg drogocennych przed­
miotów jak np.: koronę króla longo- 
bardzkiego Agiiulta, kielich z 10 wie­
ku złotem wyktadany sztylet króla 
Franciszka I-go oraz wiele medali pa­
miątkowych.

osierociło żony oraz 45 dzięci

SZ CZU RY i M YSZY 
tęp znana jessicze przed w ojną ze 
sv ej sku eczności i nagrodzona w ie l­
kim medalem złotym na wystawie w 

W iednia

Jastc 3 . ZafcOiWlb
w Kawie M azow ieckiej,

Uwagi: Nieszkodliwa dla zwierząt
domowych i plactwa. 
Zam ów ienia wysyła się po- 
ęztą za zaliczeniem.
Żąuać we wszystkich apte­
kach i składach aptecznycn-

KAPEL USZE
męskie. Flic. i słonik, od Zł. 6.50Ł  M .  l i i  S  l K 9 W  8 K I

‘ M IC K IE W IC Z A  22.

Dr. S. A^argohs
- , , O a a  i 11 e t ; o e n 1 j  ę n o w s k l

Złoczyńców aresz owaro w Bel- prześwietlania, zdjęcia i leczenie promie
gii i odebrano im część skradzionych 
przedmiotów. Longobardzką koronę 
i kielich z 10 wieku zdołali już zło­
dzieje przetopić

Niektórzy zbieracze francuscy są 
zdania, iż takich niszczycielskich bar­
barzyńców należy karać gilotyną, aby 
w ten sposób ochronić dawne za­
bytki od zniszczenia.

Ś m i e r ć  p cw ie śc io o is a rz a  P io t­
ra  L ou ysa. Piotr Louys urodził się 
w roku 1870 w Paryżu; karjerę lite­
racką zaczął od poezji i od ptzekła- 
dów poetów greckicn, pcczem prze­
szedł do powieści. Świetny znawca 
świata helleńskiego, malował życie 
klasyczne w obrazach, ptzepojonyclt 
stylem lubieżnym, choć giętbm i 
wytwornym. Był wyDńnym sym bo­
li k tą. Jego słynne «Pteśni Bilitis* 
wprowadziły w błąd nawet wielu 
specjalistów, którzy przypuszczali, ,te 
to są autentyczne pieśni greckiej 
poetki. Na ogrom tą poczyłność 
Louysa, obok wielkiego raientu i 
znawstwa starożytności, składa się

niami Roentgena.
Wileńska 39. Tel. 920 (tóg Mostowej").

SSEB JtSJkAsi "aa -m ram m m sm

Maszyny i składy
D O  W Y N A J Ę C I A

Wielka Nr. 66.

—  Wiadomość na miejscu. —— .

C A S C A R IN E  J
L E P R I N C E

L E C Z Y
PR Z Y C Z Y N Y  i SK U T K I

Z A T W A R D Z E N I A
Sp ledaż w aptekach : sKladach 

ap teczn y  cli.

es*.
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dama spisu wystawców, którzy od­
znaczeni zostali nagrodami.

Wyższą nagrodę honorową otizy 
mał p. j.  Steiociński. Następnie złote 
medale za najlepsze okazy drooiu 

, , wręczono p. p. J. Sierocińskiemu, 
sorzysla około ^  Pawłowskiemu, W. Trajkowieżo­

wi i J Siizpiow'. Siebrne medsIe:?D.p. 
J. Siizień, J. Lachowicz, J. Sierociński, 
8 .  Choynowska, A. Lipnicki. W. Mo- 
żejfco, H. Stemierowa, S. Podlipski, 
J. Wozniak,' Żukowski i W Jarnu- 
szewski Dyplomy na medai s ie b m y  
p.p. W. TrajNowicz, Medale branżo­
we: p. p. Butiymowicz, Kozłowski, 
J. Lachowicz, E .  Maciejewska, L

O D E ZW A .

lego w ne)skic$o,l)u - Mopmu przyczynia się o- Błaże\ViCz, A. Szmił, R. Baitolik, j
Sziśnieńskrego. tiarnosc ludnosn żydowskiej, onar- L a c & i ę z ,  a . Lipnicki, T  Jedizeje-
ń Rząou towarzyszyć nosc jednak ta, jak: równie* zapomo- J  s  Z ojiz, i i .  KoJonttaj A. La 
Admi.Tstracji p Kazi- g\ Magfgłratu m Wilna 1 bardzo me- chowicZi m. ftojróŁki, W. Ostrów

gródku i lwju-Ekopo udziela subsy­
diów na 123 dzieci, z pomocy zaś w 
domach prywatnych 
580 dzieci. T-w o to ponadto kształci 
zawodowo w Wilnie SQ dzieci. E 

W łLENSKA kopo pracuje w śusłem porozurr.ie- 
niu i suowencjonowane jest przez 

W y ja z a  p. D e l e g a t a  Związek Towarzystw Opieki nad sie 
R z ą a u  .ia  i n s p e k c ję .  W dniu 13 lotami w Warszawie.
b .  nr powrócił z Warszawy Delegat Inspekcja wyjaśniła, iż zarówno
Rządu p. Władysław Raczkiewicz, dzieci w schroniskach żydowskich,
;aś  dnia 15 czerwca r. b. zapowie- j*k  - starcy w orzytulku dla starców
dziana jest inspekcja powia- są żywieni b. dobrze, do czego w śluczanowska, H. Kosmowska, W. 
ów Oszm.anskiego Wilejskiego, Du- ?rawnym  stopmy przyczynia się o- j3jażewiCZ a .  Szmit, R. Baitolik, 1.

i łowickiego i Dzisnieńskierro. arnosc ludności ■»wdłs,.rcv.«. - .......................- — - •
P. Delegatowi 

mają Insperdor Admin , , - „
uuerz Gmrowt-Dziewaltowski, Naczel- w:eik:c subwencje rządowe me mo- ski c p0 dlilipski W Traikowicz 
, k Oddziału Drogowego inż-Bronow- gą zaspokoić wszelkich potrzeb, to s  »N 1 Now$  Fnda td M. Pa-
-kiońcerłącznikow y major Perkowski tez w w.ększosci instytucji daje się sniann, -
1 sekretarz Delegata Rządu p. W Óbćztiwać brak inwentarza, bielizny „ “ Towarzystwo nosi sie 7 zamiarem 
Piotrowicz pościelowej, uprania i obuwia, 0 1 - ^  S  S ,

Podróż inspekcyjna potrwa kilka czuwa się rowmeź brak urządzeń która juk można mieć na-
c,nr" . “ higienicznyc . .. .. , dzieję będzie jeszcze bardziej okazała

astępować nędzie p. Delegata Nale y zaznaczy , 1 lęzuftatem nj2 wiosenna; przvczyni się do tego
Rządu p. Olgierd Malinowski, Na- inspekcji by . wyatąpiemie rzędu w n;ernałej mierze zainteresowanie 
czetnik Wydziału Prez,dja:nego. De.egata Rządu do A--s.wa Prący 1 y g  wywołjfł pokaz wiosennn w

(g) Z a p o m o g a  d la  p o g o -  Oprelfl Społecznej o-przyznanie ufcty- Jszerykkdf  ; ołat.b ‘naszvch hodowców 
rz e lc ó w - Ministerstwo macy i np.e- tucjom żydowskim jednorazowej za- drob ju
id społeczni j wyasygnowało zapomogę pomogi. _ _ •  , Z a k o ń c z e n ie  o b r a d
■v wysokości 5000 z l  dla pogorzel- . N  N o w e  p i s m o  b i a ł a r u *  zistzdu  n a u c z y c i e l s k ie g o .  Wczoraj 
eów m. Kuizenca pow. Wilejskiego. s °  wu jeonodmówKach {„ls>k- p ^ n y m  wieczorem zakończone zo- 

_ -  <gł P o s i e d z e n i e  W o je w ó d z -  r?‘ „Zahcn"] ukazał się?: Nr 1 no- ^  > 3 ; cft dhjowę o5radv zjaz.
klCj K o m is j i  r I  r.^K..r wprrn etałpoo niema htałr\vi?clr!#»rTrv . J

\V dniu 
rano w 
odbędzie
jewódzkiej Komisji Ochrony Lasów. rucoioy imc«uu.-iv pisma tcu sam ^ szeregu uchw ał wysuwa się

tżł W  s p r a w ie  k o n t r a k t ó w  z  co i ęroptzednio: iviańcowo radykał- Sprawa stworzenia specjalnej komisji
Wschodnich, 

iowałaby wszyst"
, . „  . kie sprawy związane z potrzebami

sprawie nadsyiama konirtraktow ża- g o s p o a a r c z e j .  u n. 17 b, m. 3 go esowjego szkolnictwa 1

Niestety kierunek pisma ten sam nieL 
i poprzednio: krańcowo radykal- 

d z ie r ia w c a s n i '  je z .o t*  r z ą d o w y c h r.y pod względem społecznym i ostro L ^ j ' ^  wojow?' W 
Delegat Rządu wydał 0 0  podle- opozycyjny w s.osun ci, do rządu. Ko uisia ta reg. lo- 

Tych starostów rozpontąazeme w —  iz] = F o s ie .d z e n ie  k o m i s j i  ki„ m 2WV zsviaza.ie 
prawie nadsyiania kometraktów ża- g o s p o d a r c z e j .  Dn. 17 b. m. o go- resdwje 
aitych z dzierżawcami jezior rzą- dz.me 8-ej odDędzte się posiedzenie Hejstwa 
owych. ' koniisji gosoodarczej Magistratu z

Zwracamy się do wszystkich polskich obywateli Wilnż, którym leży 
na sercu iionor ukochanego naszego miasta.

Z racji wielu wyjątkowych okoliczności teatry polskie w W ilnie—p o ­
dobnie jak w całej Polsce, a nawet w carej Europie— uległy isiotnej kata­
strofie materj*alnej. Operę irzeoa było zamknąć. W teatrze dramatycznym 
co wieczór niedobór. Nawet operetka nie może dać utrzymania całemu 
swojemu personelowi. Subwencje wszelkie wyczerpane Dyrekcja teatrów 
w auigacb. Znikąd me widać ratunku dla artystóiv, k.órym pensje zale­
gają, a związanych kontraktami do i-g o  w ześnia. nie tylko zmuszonych 
lecz i chcących najgoręcej wytrwać z honorem do końca sezonu, a nie 
widzących już sposobu jak trwać p.-ty? bardziej niż kiedy wytężonej pracy 
a w izetelnym już obecnie niedostatku..

Prosimy w.erzyć irain na słowo, że tak jest. Lepiej niż ktokolwiek 
wiemy jak się rzecz ma.

Gdz:e indziej przyszry z hojną pomocą teatrom zarządy miejskie. U 
nas magisuacka kieszeń chronicznie pusta. Jedyna nadzieja na serdecznym, 
obywatelskim . dzielnym odruchu samego polskiego społeczeństwa wileń­
skiego!

W  ciągu sezonu artyści nasi pracowali wręcz ponad ludzkie siły. 
Premjera szła za premjerą Od jarób nie było chwili wytchnienia. Wielu 
artystów z teraźniejszego zespołu ma za sobą nie jeden rok służby kre­
sowej ciężkiej a chlubnej,

Podajrnyż my im teraz rękę gdy dobijając do b rzegu omdlewają w 
heroicznym iście wysiłku! Nie możemy ćhybaż dopuścić do tego aby pol­
ski teatr w Wilnie iozpadł się, artyści chyłkiem pouciekali, a na drzwiach 
gmachu woźny przyoił jjozew sądowy.'

Cuodzi o  podtrzymanie dzielnej drużyny artystów obu naszych tea­
trów przez dwa i pół miesiąca, do pierw szego września.

Na rezre umyśliliśmy w poiozurnieniu z Dyrekcją Teatrów i zespo 
łem aitystów, sposob wypróbowany i przyjęty w całym cywilizowanym 
świecie Zainicjowaliśmy: abonamenty na dziesięć przedstawień każdy.

Ważne sa zatówno dla tearm dramatycznego jak dla opeietkowego. 
Ważne są od en wili zakupienia do dnia I-go września. Są na różne ceny. 
Nte są umernie. Będą do nabycia od poniedziałku 15-go b. m.. w Kasach 
teatru dolskiego i Lennego, 'u każdego z nas tuazież u osOb, które ze­
chcą łaskawie podzielić z nami z szczytny trud około podtrzymania ieahu 
polskiego w kV ilme.

Odwołujemy się do społeczeńsrwa polskiego! Nikt się jeszcze nigdy 
na mem nie zawiódł.

Stanisław Bobiutyński, • Czesław Janncwski. Helena Romcr-Ochen_ 
kow ska, Stanisław Rzewuski, B olesław  Szyszkozvski. W ładysław Zanorski

nauczy-

O owy’
—  (g) W y ja z d  

W e t c r y n a r j i  
b. m. inspektor 
ji przy Delegaturze Rządu p. Głu-

diow ski wyjeżdża na 6 tygodniowy 
urlop

Na czas urlopu zastęp: ą będzie 
p. ar. Rymkiewicz.

—  Z Iz b y  S k a r b o w e j .  Po po­
wrocie ze zjazdu prezesów wszyst­
kich Izb Skarbowych w państwie, p.

szopy na rynku drewnianym 
wemu Towarzystwu Rytm.

—- {z| P o s i e d z e n i e  K o m is j i  f i ­
n a n s o w e j .  Dn 16 b. m, odbędzie 
się posiedzenie komisji finansowej 
Magistratu. Porządek dzienny 1] po­
danie Towaizystwa Dobroczynności 
o zwrflńienie od oołatv 7-a wodp i

szkolnego kina —  za tlatmowemi bi 
(etami.

N? zakończenie odbyła się zaba­
wa w saiach klubu urzędników pań­
stwowych w „Apollo

—  Z  T o w a r z y s t w a  P r a w n i ­
c z e g o  im . I g n a c e g o  D a n i l e w i c z a

„w esoła* gromadka natychm iast ulotniła sie^  
z tertnu restauracii.

A-\ał>— ale m ehezpiecznj skandal. Czas 
y było, uiośSi panowie „z Dronią*, wiedzieć 

s,v je j i do jakich celów  używa. D iu- 
sprawa może przybrać urny ourćt: 

publiczność zatrzyma was, zapyta o nazwis­
ka .. a potem będzie wstyd.

— Z a g in ię c ie . Dn. 11 b . m. podczas 
pio^esji Bożego C ała , zginęła 57 letriu Sta­
nisław a Jankow ska (wieś Wierubiszki pow. 
Oszrniańskiego). Uosztiki wania zaginionej 
jak zwykle me dały żacnycn skuików.

— Hożar Dii, 12 b. m. zapaliła się sa ­
dza w domu Nr. i 8  przy ul. M ickiew icza.

I KZKiOW A CEDUŁA UIKŁDOWA 
(lietóy Dizewnęj w Bydgoszczy 

z ilrua 10 czerwca 1925 r.

T  o w

S  13

.= warunk

BaIcTnIcowft, 
suche 50-100 
mm. długość 
od 2  m. szero­
kość on . 5cm

wypoczynkowy. , , . , . --
Przez czas nieobecności prezesa, za- podanie komendy ooozu wara w- - ■  - B D Alionsa Parczew- ao"tfl. 9Kt.
stępować go- będzie p Bronisław " ? S °  J E - z m m e g j e  podatku od 7 ~  K-b.nowi Ouurajaow. (Jw. Ignacego
Biertrnas, Naczelnik Wy.lziałt ,V-go. wmowisk sport-wych r q *  sprawa us- gc-ego ^  1 j  ^  ri prz>&ęgiycn . ^ Ła p3rt>CCiJ ziama„,a J n m  skradziono

fe) W ś t r S n i e ^  p ła ty  _  w  l i c e u m  żeń sk i  e m  im. Eiioma-
ta p o m ó g  -rla r n t e l i g e n q i  Dcz.ro- d j uruchom5->nv tów (z prawami szkół państwowych; - (y) Zatrucie jooyną. Dnia 9 b. m.
b ó t n e j .  Ostatnio właoze m.liis,e. J dne d*  s J 1" ut o ł M  SDÓłki d o r S S  egzamiua .Wśtępąe do w ^ystk .ch  napiła s,ę jodyny w ząrrlarze sam obójczym
boieciW oowodemu Urzędowi łu n  ugi Jttz auiobus sjpłlłi aoro-karzy »- wst/mnei do VI włącznie Halla -5ub°wiczv.wta, lat p ,  zam. przy ul.

. . , 'p  zrobocia w Wilnie wstrzr - P- f nAutoaoi * y>Stępiej _ o ąc -  f-.sudskiego 9 L’ubowiczownę po zasiosc-
inać aż do odwołan a wvn,a te - 'ń/ Trzeci autobus tej spółki ukaże odij ę ^  się w teiinime o d . 2 o  26 ^ aniu pie.-wsze:o ratunku w star.e b. cier-
mac, az uo uuwunn.a, v pu ięzap o  ^  dniaCh najbliższych Jednakie czerwca- Z ap isy . przyjmuje kance- kim ot. wiozło pogołow.e do_ szpuaia zydow-

pokój 301 odbędzie się odczyi pro- Jiimowiczaj skradziono podfel zawierający

j skiego p. t. „O sądach przysięgłych' 
widziani.

73

pracumog beziobotnym umysłowo 
iacym

|g] Z  d z ia ła ln o ś c i  u rz ę d u  d o  
w a l k i  z l i c h w ą  i s p e k u la c ją .

Dłużyce so­
snowe, pi/.ec. 
długości 1 > 
111. od 2 0  cm. 
w czub e

Sosnowe aes 
ki 2 0  mm., 
przeć, szero­
kość 15 cm. 
p r z e ć ,  dłu­
gość + m.

Sosnowe des- 1

ostatniin miesiącu, urząd do walki z 
henwą i spekulacją przy Urzędzie 
Komisarza' Rządu na m Wilno, pc

— I 25

— i 38

-  frl Z a m k n ie c i e  kłna Kino - ° ^ zr‘ei P>ofeso,a  fózefa Kój] en ba
|rj z , a m K n i ę c  f . .n a : . m 0  ch a  odbędzie się staraniem  Koła

. Przy “ "''y Adama M.ck.ewmza, Po!oa-!Slów zebranie d a  uczczenia
cią„mął w 78 wyjyadkach do odpo- zamknęło się na okres lemi 1 poaob- iub,!eus7u pI0fesoia
wiedziaiitośći za  przekioczenie prze- »Qj w takiż sposób zamierza pustą- ^ . 2 5  czerwca r. b.
pisów o walce z lichwą i spekuia- P ^ w ię k sz o ś ć  właścicieli kin wiien wl't c z K w y . |  f ! u,j y niwersytetu

* * ( & £  inspekcji żyd ow sk ich  “ © ,z o s ta tn ie g o  rynsu. p fcz S ^ K o ^ fp  E S
: n s t y t u c j ‘ i z a k la c ió w  s p o ie c z n o -  Na ostańum rynku były notowane “j •*_
d o b r o c z y n n y c h .  Os tatniemi czasy następujące ceny na a«yKhjy piervv- H h fcń is ty cz n e g o ^ o f .  K Kolbuszew’ miar pożytecznego wydav
Naczelnik Wyuziału Pracy i Opieki szei pobzeby. ^ y io -o 3 ,0 0  100 e ^  0  ^ re{erat/. p. Sabiny Ko- zwraca baczną uwagę nr li
Społecznej przy Urzędzie Delegata kg.); Jęczmień -  o-.OU (za 100 kg.); -  w  piotro jcza ; p narodową— 1 słusznie. Pogoń

"  , 1 -1 1 — ,}ź,l)U (za IŁU Kg.); drzewo r - - - - — ; , ; i----- — : —Walewskiej, p. 
W. Burczyka

TEATRY i MUZYKA,

— K o n cert S ym foniczny Dzi

Społecznej przy Urzędzie. Delegata 
Rządu w Wilnie, K Jocz, dokonał w owies
towarzystwie sekretarza gminy ży- — 9,o0 (2a meir), chleb oiały 55;sto- 
dowskiej, L. Kiuka, szczegółowej irt- łowy 50; razowy 40; mąka pytlo* 
spekcj1 żyaowskicn instytucyj i za- wa 00 jjroc.— 53.; mąka pytlowa^ 70 
kładów społeczno - dobroczynnych, proc.—4S; mąka razowa 33, rnięso
Inspekcja wyjaśniła, iż opieka nad wieprzowe—2 3 0 ;  cielęce— 150, bara- _ . .  .
dziećm: koncentiuje się w gminie n ie —240; mięso wołowe i  gał.— 190; siaj 14-go czerwca od ę zie się v 
żydowskiej m Wilna, w T-wie „Oze“ mięso wołowe 11! gat.— 130; mięso ogrodzie po-Bernardynsk.m konce”  
o r a z ,  T-wie „EkopoN Opiekę nad koszerne I gat.— 325; masło desero- Wir- m sK iej  Orkiestry alonicznę? pod 
-iaicami spiawuje T-wo Dubioczyn- w e  ó tew sk ie -^ 2 0 ;  masło miejsco- dyrekcją Adama Wyleźynskiego z 
łiości izraelickie w Wilnie. Pomocy we iaJa ^  lza słoni- udziałem soiisty-s rzypka A .  Kanio-
chGrvm żydem udziela Stowarzyszę- na krajowa 2.50;  ̂ iłomna ameiykau- iow.cza. W pidgrauiie. _MoniuS|ko, 
nie „M.szmeres Chojlim*, nad oś- ska— 2.50; .ukier kostkowy— 4:>: CzajKOW^ici, 
wiatą ludności żydowskiej czuwa cukier kryształ 1 ;0; kasza

szerokość od 
20 do 4 0  err

— P o t r z e b a  p o l s k i e j  k s i ą ż k i  długość 3—b 
K a lle n b ach a  Przeglądając kolejna książki „Bibijo- łnc r-_ 

o godz. 8-ej tek? Domu Polskiego* z w r c J  uwagę Sosnow. buc; .
każdego staranny donor aoa wzgię- nedAsk:,(;zys- 
dem treści i autorów. Z wydanych te lSizOmm. 
dotychczas przez „Bib jotekę* książek pweoieŴ ape 
widać, że Redakcja tego ze wszech

wydawnictwa “  
literaturę mm.

W. Piotrowicza^ 5 "n narodową— i słusznie. Pogoń za no-

fia a co  wagon 
Więćbork^Po- 
morze.

Iranco w.-igon 
parytet K'i- 
wrree

I raneo u agon 
stacja  Clrmie 
Bfnv.

iranoo wagon 
parytet. Prze­
myśl Mato- 
jrolsha

cza, przemówienie Dziekana Wydz.

wościami hierackiemi obcemi nie jest 
wskazana jeśli cnodz' o szerokie 
warstwy naszego społeczeństwa. Wy- szeiokość 17- 
chowywat i pełne zadowolenie poi- 58 cm. przeć, 
skiemu czyteimKOwi dawać może 
tylko książka polska. ne> nasiniale

A zadanie to właśnie s p e ł n i a -----
„Bibijoteka Domu Polskiego* w Deskr bale 
zupełności.

85

M a s s e n e t ,  Grieg i mm.

Zjednoczony Komitet Oświaty Waad ca ła - -00, kasza gryczana przecierana „. ~  T3®t' lA 0,sk!* Dz,s * Jutro zabawna
Porno- — (Jb; kasza perłowa [pęczak]— 55; ka- U0_ Teatr Letm (Ogród po-Bernar-

gryczana Początek o godz., 8 -e j wiecz. 
— featr 

„Ciołka Karola
Letni

ron Kim m et“

T E A T R  POLSKI 

D 7-  1 S

operetka
łiameuchod. Specjalne T-w o Pi __
ty  Pracy „Eiilt duich A rbeif  pro- sza Detłowa średnia— 8U; kasza per- dyństti).’ D/óś „Bar 
wadzi wzorowy zakład zawodowego łowa droona--901 kasza jęczmienna K o.io  ,
kształcenia. Pomocy żywnościowej ś r e d n ia -5 5 :  kasza jęczmienną drób- -  t/9 t]Ta w!
udzie a T-wo tamej Kuchni, wydając m - 6 5 ,  mydło— 130 kg.; mleko— 35 K ł e c k a  wystani w Salhe L etn im ’ w M a - 
codziennie po Czterysta kilkadziesiąt [za lin]; śledzie—30 iza sziukę|. u d r a c h  Jesiennych *— Kalmana. Początek o
porcyj obiaoów. omoc f  finansowa —  (g) Z a r a z a  c h o le r y  w śró d  d - o -  4 PP-— 
udzielana iest w pierwszej wileńskiej b lu .  Wypadki cholery wśród drooiu, 
żydowskie) kasie pożyczkowo oszczę- według oslatnich statystycznych aa- 
dnościowej, założonej jeszcze w r. nych były "otow ane w rejonach 
1898 oraz w Banku Ludowym wszystkich Województw Rzeczypo- 

spółdztelczym, którego fiłjfi są h- spoli*f-j oraz na terenie Śląska, 
czme rozrzucone po miastach i mia- Jedyny wyjątek stanowi Wilcń
steczkach Z'emi Wileńskiej szczyziw, gdzie nie noiowano ani

W zakładach Gm ny żydowskiej jednego wypadku cholery u drobili, 
znajduje przyiułek i opiekę 332  dzie- —  T o w a r z y s t w o  K o d o w ls
ci, a przy nim przychodnię dla dzie- D r o b i u  nadesłało nam

WYPADKI l KRADZIEŻE,
— tyj P o lo w a n ie  n a  ryby. Wc/oraj w c;o-

ilz in ic 'o b iad o w ej w o^iódku jednej z m iej- -3
scowycli resiauracyj, kilka ot.cerów skupiło 
się koło fontanny, -d zie w basenie znajdo- 2
wały się rybki.

Jednem u z nich str zeJił iii stąd ni zowąd 
psi tigiel do głow y. Wyj-1 !' rew olw er i strze-

 ___  lit J o  ,ybek. W pgjftdku restauracyjnym  po
obs/eme wstał wsrod tjo sri poproch. -sądzono, ze to-

- , • . „  u - „ ‘ takiS wypadek. Kozbaw i‘0  lo  na dobre pod-
c i i poradnię O13 mstek. Krajowy s p r a w o z d a n ie  z wystawy, która o d -  chmielonych zrcsz**i dobrze oticerów  i po-
Komitet żydowski Pomocy Oiiarom była się w dniach 2ó-IV — 3-V w lo- nownie jeden z nicn zmierzył s e  do strzału. 
W ojny „EkopoN dzi?ła wyłącznie na kalu przy ul. Mickiewicza Nr. 2. W Publiczność -jednogłośnie zaprotestowa-
prowincii w Ziemi Wileńskiej i Woje- swoim czasie podauśnr' już sprawo ■ -zatn- -mać ich
w ód zt« .e  Nowogródzkie m. W za. z Ja u ie z wystowy i obecnie ograni- sprowadzić p^iicjef 5 ’
kladac.J v\ Oszmianie, Lidzie, Nov;o- czarny się dia braku miejsca cfo po Głos był widocznie wymownym-gdyż

C.otka Karola
kroiochwita T om as‘a Braudoy 

Początek o g, 8 -ej m. 15 w

T EA TR  LETNI.

Dziś 2  widowiska 

o godz. 4-ej p. p. 

w y s t ę p

W.  K a w e c k i e j

| Manewry jesienne |
^  o p e ie tśa 'K a lm a n a

^  o g. S m. 15.

I Baron Kirriinel

brzos’owe, 
grubość 2 0 , 
35, 38, 45, 85 
i 95 mm. 1 i 
II kl.

Stem ple ko- 
jralniane, ig- 
lu^tc, w ślod­
ku 9 15 cm. 
dłuoość wed­
ług listy  ku ­
pującego

Kloce jr s io  
nowe, od 30, 
cm- począw-' 
szy od 'J ni 
dług, M-zwyż -

96

franco wagon 
stacje Oso 
wice ad G ra­
jew o.

francowagou 
granica pol- 
sko-uiem iec ■ 
ka.

•franco wagon 
jairytet Ki- 
werce.

Szprychy dę­
bowe, 1S i 24| 
caie d ługie' 
2r.3 cale ang.

franco wagon 
granica pol- 
sko-niem iec 
kn, Kaczory.

14,75; —  —

—  | 82

-  16

iraneo wagon 
zim aparytet An- 
1925:tonówkr 

26 '

dianou w a gon 
parytet Poz­
nań.

V *' i 1 ■ Sosnowy ruaterjał rów nolegle obrzynany.
operetka Kolie

poszukiwaniu były:
1. Be|ki i krokwie i ła‘y  tarle. 2 . So-

5  snowy i  liściasty  m aterja ł tarty  na eksport * 
d  3. Bale i kloce olszowe, topomwe, jesio n o -

we i brzozowe na eksport. 4. Kluce grabo-
6  we. 5. Podkłady dębowe i sosnowe, pruskie- 
I  go i saskiego typu. 6 . S jeepery. 7. Św iertS* 
W wy i jodiow y rnaterjui dla rynkn angielskie- 
Ęł go. 8 . K łepsa debowr i bukowa cila w ina i

piwa. 9. Podkłady bukow e. 10. Kopalniaki.

I



Sw ęto Pieśni;
Z o  ganizowane wzorem innych 

centrów kutturamych Polski święto 
pieśni" odbyto się w uz:eń Boi ego 
Ciała na podwórcu uniwersyteckim; 
gromadząc 52 szkoły powszechne 
wileńskie oraz goipę uczenie z semi- 
narjum nauczycielskiego pod główną 
batutą nau cz y c ie lk i  śpiewu w semina* 
rj.im p. Gawrońskiej. U roczystość 
zainaugurowana przemówieniami in­
spektora szkolnego p. Eymonta i 
nauczyciela śpiewu p. óiubiedo mia­
ła dużouroku i była rzetelnym sukcesem 
jak pp nauczyciel! śpiewu tak i 
uczni.

Obszerny program rozpoczął się 
odśpiewaniem przez dzieci wszystkich 
szkół pieśni „Kiedy rarne wstają 
zorze", poczem wszedł na mównicę 
wice-dyr. „ L u tn i"  warszawskiej i 
kierów, sekrji muzyki i śpiewu Gł. 
Zarządu z .  P. N. S. P. Strzyżykow- 
sk’ — który przyłączy} się J o  wspa­
niałego hołdu, składanego przez 
dziecko wileńskie Pieśni Polskiej. 
Ctły program składał się z czterech 
części.

W 1 cz. wybrane dz'eci z wszyst­
kich szkół odśpiewały „Marsz ks. 
Józefa" (me!, lud.), Aiaszyńskiego 
„Oj ziemio, ty ziemio", N oskow skie­
go „W pole",,  Na fujarce" (mel. lud.), 
oraz hymn ^jeszcze Polska ne zgi­
nęła* pod dyr. Gawrońskiej

W  częściach 2 ,  3 i 4 —  popisały 
się dzieci z najlepiej wyszkolonych 
w śpiewie szkół wileńskich, a miano­

wicie Nr, 9 pod batutą p. Leńkow- 
skiej, Nr. 8  pod batutą p. Głuchow ­
skiego, Nr. 20 pod batutą p. Dąbrow- 
skiej i Nr 28 pod batutą p Grzoj- 
wmskiego

Ponadto występowały również 
chóry żeńskiego seminarjum naucz- 
(p. Gawrońska) i'gimn im. Kr.Z  Au­
gusta (p. Białobrzeski). Uroczystość 
udała sie wprost nadzwyczajnie. Jtśii 
mamy kogoś ponadto specjalnie w y­
różnić— to bezpośrednio kierowany 
zespół przez p. Gawrońską oraz p. 
Głuchowskiego. Produkcja Kierulifa 
«Hej te góry» — dzieci ze szkoły Nr. 
18 była największą atrakcją ,,Swęta 
pieśni" które tak miłą niespodzian­
kę spi iwito wszystk rr ooecnym.

es.

Z Kraju.
— N a d u ż y c ia  p rz y  b u d o w i e  

k o s z a r  n a  K r e s a c h .  Od szeregu ty­
godni opinja publiczna zaalarmowana 
była niepoKojącemi pogłoskami o na­
dużyciach, któte jakoby miały miejsce 
na kresach w schodnich przy budowie 
na pograniczu naszem Koszar i straż­
nic dla pom ieszczenia K. O, P. Kwe- 
stja zakwaterowania w jaknajkrótszym 
czasie straży pogranicznej stała się 
palącą jesienią roku zeszłego po 
pierwszych na wielką skaię zakrojo­
nych napadacn band' dywersyjnych, 
jakie miały miejsce pod Łunihcem 
Sfołpcami,

W obec krótkiego czasu, w jakim

budowle wuiny były być wzniesione i 
trudności Iokalnycn, traK ów  komuni­
kacyjnych dla przewozu na granicę 
materjałów budowlanych, snosób zda 
wania rob ót oraz sposóo i tecnnua 
j^rzetargów, nie odpowiadały w wielu 
wypadkach tym wymogom, które 
winny były być przestrzegane przy 
tego rodzam robotach, w szczególno­
ści kiedy kontrahentem jest Skarb 
Państwa.

W  celu wykrycia, czy i o iie pra­
wdziwe są pogiosk. nurtujące fnaszą  
opinię o rzekomych nadużyciach 
zwołaną została komisja rniędzymini 
sterjalna, w skład której weszli przed­
stawienie: Prokuratorji Generalnej, 
Najwyższej łzby Kontroli Państwa, 
Min. Spr. Wewnętrznych, Komisarza 
Oszczędnościowego i Min. Koboi Pu­
blicznych, która ukonstytuowawszy 
się pod przewodnictwem p. Ryszar­
da Minasowicza. deiegata Prokurato- 
rji, przystąpiła do przeprowadzenia 
energicznych dochodzeń w celu wy­
świetlenia sprawy. Mamy nadzieję, 
że skład osobow y komisji oraz tralny 
wybór prz;woamczącego, doprow a­
dzi do wyjaśnienia istotnego stanu 
rzeczy.

W y k r y c i e  s p r a w c ó w  n a p a ­
du  n a  m a j ,  K o r n e c  Dzięki energji 
kierownika okręgowego urzędu p o­
licji politycznej woj. białostockiego, 
kom. Jasińskiego, wykryto w ciągu 
3-ch dni sprawców napadu na maj. 
Kornec [pow. wołkowyski], którego 
ofiarą, padł ś.p. A. Dębski i gospodyni 
we dworze.Dochodzenie ustaliło, że na­

padu dokonała banda, z łożoiu  z uO 
ludzi, mieszkańców wsi Karnec. Tłem 
napadu była zemsta osobista. Aresz­
towano 25 osób. 15 osobom  udowo­
dniono udztał w napadzie; w liczbie 
rej znajduje się dwóch sprawców 
mordu Są to Jan i Ignacy Szybajło- 
wie 4 nczęstnikóvv bandy, najpraw­
dopodobniej organizatorów jej. ukry­
wa się w  lasach. Pochodzą onj z 
zakordonu. Akcja prowadzona była w 
niezwykle szynkiem tempie i wyw o­
łała niebywały efeki wśród miesz­
kańców okolicznych.

Z Sądów
r Amaior koni

Wileński Sąd Apelacyjny na roz­
prawie onegdrjszej rozpatrywał pod 
przewodnictwem sędziego p. Sawie 
kiego sprawę zawodowego konio­
krada Sergjusza Krokima, pochodzą­
cego ze wsi Gurnia pow. K o s o w ­
skiego.

Kroku,n osiatnią swą kradzież 
popełnił w dniu 13 maja 1923 roku 
w swej w s’ rodzinnej, wyprowadziw 
szy konia ze srajni gospodarza T eo­
fila Manuczyca Będąc złapanym na 
gorącym uczynku bronił się nożem.

Krokun miał już wówczas za 
sobą trzy wyroki sądowe za konio- 
kradztwo. Sąd okręgowy w Pińsku 
na sesji wyjazdowej w Stommie w 
l.stopadzie 1924 r. rozpatrując o s ­
tatnie jłrzesiępstwo KroKuna skazał 
go na sześć lat ciężkiego więzienia.

Outgdai sąa Apelacyjny rozpa­
trzywszy ponownie sprawę zmniej­
szył koniokradów karę do czteitNii 
lat ciężkiego więzienia.

Oskarżał podprokuiator p Kadu 
szkiewicz, bronił adwokat Bill.

■ £#y) S p r a w a  W o łe js iz y  W  
sądzie pokoju m. Wiina miała być 
wczoraj rozpatrywaną sprawa głoś­
nego na wileńskim gruncie p. Wo- 
łejszy — jako b. prezesa t. zw. Kie 
bu B*aloruskiego, za nieporządki w 
wspomnianej b. „iruyuicji p u b l ic z n i  
go zgrywania s ię '  — panujące. Sp:;*- 
wę tę jednak odroczono na urny 
tei min. Dowiadujemy się, że o i e 
matcrjrł oskarżenia zostanie uzupeł- 
niony szerszemi dowodami, p on ow ne 
p. W ołejszo stanie wówczas już 
przed uądem Okręgowym

G IEŁD A  W ARSZAW SKA.
1'1 Czerwca 1925 r.

Trany,. S p rz e d . K u p n o .
D e w iz y  i w a lu ty :
i dolary 
Belgja 
Hoiaudja 
Londyn 
Nowy - York 
Paryż 
Praga 
Szw ajcaria 
Stokholm 
W ieceń  
W łochy

Redaktor
Stan iiia  to Alackiezcic:.

5.10,5 5.20 5.17
2 i  70, 24.S2 24.70

208.70 20 JfjSo 208.20
25.24, 25.30 25 H
5.1 S,5 5.20 5 1 7

2 5 .2 3 5  25 30 25.17
15,39. l j .4 2  15.36

100.85 100.10 100.60
139.10 139.45 138.75
73.18 73 3 6  7 3 .
20.52 20.57 20 47

„iaiatog Prasowy Fara r. III 1£25 ‘ w ^ fs s e d ł d r u k ie m OO NABYCIA W G  WSZYSTKICH KSIĘGAR­
NIACH ORAZ W  EKSPEDYCJI NASZEGO 
P I S M A -------------------------  CENA 3 zł.

313

>17

O P U Ś C I Ł  P R A S Ę

s z H O i A | 4 i C T y y A

Z i e m i  W i l i ń s k i e j
Zawiera najświeższe dane z dziedziny szkolnictwa w W ileńsz­

czyźnie i obraznje cało k szta łt  pracy ośw iatow ej w latach

l l l M U l

P H D  P A T R I A ! . Piękność % powab

1 9 1

DO NABYCIA W5ZEDZIE

1 9  2 5.

CENA 2 ZŁOTE

I

S
i
i
t

organ niezależnych, jedyny w Polsce sx 
tygodnik o zasadach rnonarcblcznych o* 

i faszystowskich. |<
Propaguje, rozpatruje i w yjaśnia n a j- >. 
nowsze w spaniałe zdobycze myśli cu - P  
ropejskiej, dążącej do wydobycia na- ^  
rodów z nędzy m oralnej i m alerjalnej_ |

W a r s z a w a ,  ul Traugutta INr, 3- g. 
T e ,. 4 o - 3 9 .  P. K. O. Nr. 8 S o l. P :en  r 

zł. 3 kwartalnie. • [P
'$S.

nzułdh jszSy pcciijgfia
od dnia 5 czerw ca r. b.

O d j a z d 7, W  l i n a iJ r z y j a 7, d d o W i l n  a

.Nr. gedz. min. D o  s t a c j i .
•

1
Nr. godz. min. Ze s h c j  i.

poc. poc.

703 i 58 Zemgale 703 7 33 W arszaw a G i. przez
704 22 40 W arszawa G ł. prze Grodno

urodno 704 2 2 15 Zemgale
712 13 10 Warszawa W i eń, 

przez Grodno
7 1 1 6 50 W arszaw a W il. pi zez 

Grodno
713 P* 0 0 Zemgale 713 18 06 Warszawa W il. prze/
714 8 0 ',. Warszawa Wil, przez Grodno

urodno 714 7 35 Zemgale
411 2 2 25 .Yiołcdeczno 412 i 05 M ołodeczno
451 9 10 M olodecm o 452 U> 45 M ołodeczuo
511 12 2 0 Królewszczyzna kur­

suje w ponitd/.iał- 
ki, środy i piątki

512 17 35 Króiewszc/yzna km 
su je w ponicd/.iał 
kr, środy i piątki

55! 19 50 Królewszczyzna 552 6 40 Królewszczyzna
727 13 30 X ow o-Św itc. kursu­ 730 2 0 10 Nowo-Święciam

je  w niedziele i 312 23 30 ł.unm iec
świętą 314 7 30 Lida

729 16 30 Nowo-święcianv kur­
su je  w dni powsze­

l.uniniec we wtorki 
czw artki i niedz.

dnie j 818 12 0 0 Warszawa Wsch.
311 7 0 0 Luninicc pr/e/. Licie przez Lidc

§  S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A  K R E S O W E G O  8  

Ę  m  7=2. t a  Z W I Ą Z K U  Z IE M IA N  &  c i .  J
^ “l Z a  WAŁ,NA 1 t e le fo n  b iu r a  1 - 47 ;  B O C Z N I C Y  4 - 0 2 .  ^

©  POLECA: 6
8  O W I E S  ©

ŻYTO j*
w  M Ą K Ę  ży tn ią  i p s z e n n ą
g  S Ł O N I N Ę

C U K I E R  J P
SÓL ®

20

1S

30 Lida
Luniniec we wtorki 

czwartki i ńedz.
20 W arszawa Wsch.

przez Lidę

S U D 0 R Y N

D O M  H A N D L O W Y

F. Ml ES Z KO WS Ki
S p . z o g r . odj>.

O D D Z iA Ł w  W IL N IE
ul Ad. M ic k ie w ic z a  2 3 . T e le fo n  2 9 9 .

p o l e c a  n a  s e z o n  l e t n i  
w  dz.ial‘e‘ m a n u fa k tu ry

W ełny zagraniczne, .jedw abie, b a tjs ty , muślin;*, maiki- 
zety, kaiugarny ubraniow e i pdtotow e, G otow e uorania i pal­
ta. W ykonuje wszelkie roboty w zakres krawieczyzny 
wchodzące.
w  d z ia le  m eb lo w y m

M E P L E od iiąjw ykw iutnięjszycii du najsk iom n ie j- 
szych. Spółdzielniom , kooperatyrcom  oraz stowaizynztnioin 
udziela się u 1 g  o wr y c h w a r u u 1; ó w.

Od dnia l-go  Czerwca r. b ■/. powodu urlopu personeiu ma­
gazyn i biuro czynne od 9 rano do I po poł. i od 3 do 7 w.

jedyny w ypróbow any 
ś lodek

Laborar 
-hem. - Fann.

(w pudełkach ^ sitk iem )

usuwający iiezpowrotnie

„Ap,  K ow alski**,

pot i niem iłą woń 
z rąk, nóg i pach

W arszawa, 
ul. Miodowa 5.

Eleksir skręcający włosy w loki i fale, Bru 
nol nadający cerze naturalny w ygląd opa­
lony od słońca, Diamant nadający zm ęczo­
nym oczom pełen życia d jam entow y bia-4; 
i inne ostatnie zagraniczne kosm etyczne n o ­

wości. Żądajcie katalogów.
Labor skizyuka pocztowa 61, Bydgoszcz.

'fy  ***■ 4 '  &  <&* Ą *

K Ł A W I O L
N iS Z C Z Y  O D C I S K I  

i B R O D A W K I  
B E Z  P O W  R O T N  I E

w y r .  L a b .  C h e  m.  F a r m ,  

•£?. ^  Ap K O W A L S K I .  SS 13

D R U K A R Ń * .  A
m

l l l l  I U M 1 UI UI  n u

K w a s z  e l n t a  23 . (M .-S tefan sK a) 

Egz, od 1 9 0 5  r.

D R U K A R N IA  O B F IC IE - 
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  C O  
SK Ł A D A N IA  I D R U- 
K A R S K I E  NAJ  
N O  W S Z E E żO  T Y P U  
O R A Z  M  A S  Z  Y N f;
P  O  T  A C  Y J  N i\

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  
D R U K A R S K IE  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K IC H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E NY  U MI A R K OWA NE

PfWi;il«S Z Alfa
Nadeslij charakter p i - ■ 
ma sw ój lub zaintere­
sowanej osoby, żaki 
m unikuj: imię, rok,
m iesiąc urodzenia 0 - 
tr/.yniasz szczegółową 
maiizę charakteru, o- 

kreślenie 9 1  et. w ad, 
zdolności, pi zeznacze- 
nie. Analizę w ysyłam  
no otizym aniu 3 Zlo 
tych. Osobiście p izy j- 
lLuję od 12—7. P roto­
kóły, odezwy, pudzie 

'.kow ania n a jw y b itn ie j­
szych osot, s t o  l i  c y. 
\l ':ii'Bzawf,,r.iychcmara- 
1'olog, S zy i,er - 0 . S  z 
ińkj Piek2ć-3kol-

S k S ep
do sprzedania ?, artj k 
spożywczymi i gaian- 

ter. Legionow a 60 
L>o w ynajęcia im pized -

L)o wynajęcru na 
prrd mieścin

Letuiska
w m alow niczej i zditi-- 

w ej m iejscow ości 
Belnront 34.

Akuszerka
W.  Sm iałow ska
Drzyjnmje od godz 
9 d o  19. Mickiewicza 

46. m. 6

M IESZKANIA
większe i nmes/.e 
•/. w ygodam i, ze 
stajniami poszuku­
je  i odiiajm uje

Dom Haiid.-womi.;. 
„ .IA C H "T A - 
Portowa b-d. 

T E L  1.9 — 05.

 :

N a d z w y c z a j n e  
Waine Zgromadzenie.

Letniska J l ;
skie i we

Pokój

Dział Rskłamrey D O K
T O R Romanowski

powróc'ł

<vtriady, w lu ju  port - 
r. używał- Fel z dokum,in­

nością tarni ksią; w ojsk.,
dworach ku cjjju  w śródm ieść.u. wyd. przez." P .K .U . — 

Letniska pensjonaty z. Mieszkania m ogące Lida na im. Stanishi- 
pełnym  utrzymaniem, zamienić letniska po- wa Zachara, ''św tade- 
dobrem odżywianiem i siada Dom ii-K  ^ Z a -  ctwo, wydane, przez 

• , vm ' • • i- vi- i n iedrogo. ch«;ta ‘. D-wo 3  dyw. tab. i
3 IO w a iz y s ,le n ie  w ł a s n n e i l  1 - le h lc h o - 1  roni H.-K. „Z acaęta" Poriow a 6 -D. Teieidn iaiieL na konia imie- 
m o ś c i  m . W iln a  o d b ę d z ie  s ię  n ie d r u a  Portow a 6 -D, Telefon 9  05. ważma się.
16-gc VI r. b. a dnia 19— Vł r b. o  9 — 05.   L
godzinie 6-ej wieczorem w lokalu 

przy ul. Ziiwalnej Nr. 1 ni. 2.

G O T O W K Ę
l o k u j e m y  dając 
gw arancje bankową 
hipotek. Dom H-K 
,Z aciięta '‘ Portow a 

6 -I\ T elelon 9-05.

M ick iew icza 4  teł. 2 2 8
przyjmuje wszelkie ogłoszenia

pokoi w centi urn

5 - T o ^ ^ k a J w a S ^ a  4. W o b ec  niezbędności' roz.strzygn:ęcia Q d  la t  3 0  istniejący D o m  R o l n i -  in^ ni/r Pof «bt«^na
nader ważnych sorav' związanych z cz y  w  K r a k o w i e  uobrze prospe- oferP-qe.d Mic!Tew!- 
us% wą °  ochronie lokalorów, oraz rUjący z zapasem towarów i odpo- "cza i? -jo.
zarządzeń władz państwowych i ho- wiedniem urządzeniem biurowem i 

przyimuie wszeiKie ^ . u » a «ia 23 Czerwca o godz. 6-ej odbędzie ™ unalnych, uprasza się o liczne przy- magazynowem ' zaraz korzystnie do
najbardziej dogodnysh* warunkach si^ ^ d zw y cza jn e  w a l n e  z f a o m a d z e - bycie. sptzedai.m.

J °  . nie członków ki tbu Przemystowcov Oferty suo. „ L.B‘ . „Reklama Polska
Zamówienia telefoniczne Kresowych W  Wilnie przy ul. Lud- * a rząd

N r. 2 2 8 .  wisarskiej 4.

Oferty suo.
Warszawa, Jasna 10.

Do wyna­
jęć? a

2  pokoje. W itoldow i 
U m. 3.

„ T o w a  r ż y s k a  
G ra F an to w a  
C .T W il Druż 
H arcersk iej. Nu­
m ery  w ygranych  
z o s ta n ą  p o o an e  
do w iad om ości 
w  d ziennikach  z 
d atą 28 cz e rw ca  
1925 r. R ozsprze*  
daż b iletów  trw a  

n a d a l“

dawca w zastępstwie współwłaścicieli —  S t a n is ła w  M a c k ie w ic z .  ReFaktwł odpawiedziainy Z e n o n  Ł a w iń s k i B h u k a fn ia  „ ^ y r ta w n io tw o  W ile ń s k ie " ,  K w a s z e ln a  23 .


